
X  130. Kraków 18 Czerwca — Czwartek. Rok 1857.
S a r ' rano wytywaiy poniedziałki i dni naatypnjąoe po

rooznie . . 
półrocznie 
kwartalnie

_ .ńodał ■ ostatnim dniem każdego miesiąca.
Przedpłata na Dziennik ,Cza«“

io Krakowie w Państw ie Austryackiem  (poozty)
................. z lr . IB I rooznie.................................złr. 20
. . . . .  b 8 I p ó łro c z n ie ..........................   10

------------- ------------------ b 4  i  k w a rta ln ie ..........................   6
miesięcznie..............................   1 kr. 30 | m iesięcznic..........................   a

Przedpłata na Dziennik „Czaau ■ Dodatkiem
w Krakowie to Państwie Austryackiem  (poczty)

rooznie..............................złr. 26 | rooznie.................................■ft'- 80
p ó łro czn ie .............................   13 I pó łroozn io ........................... b tS
k w a rta ln ie .............................   ^ | k w arta ln ie ......................  •  8

Na eam „Dodateku prennmerowaó niemodna.

Drzyj mwjK etę do Bmleneianla w In.eratach.
o a r . e a z K N i A ,  o d e z w y , CW UnosnwnA , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzajn, ly - 

eząoe się przemysłn, hani1" rolniołwa, sprzedaiy, knpna, dzierżaw itp 
za opłaty:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za naetjpne po 2 nr 
Do kaddogo inseratn załączone byó winno 10 kr. na opłaty s typkoę  aa 
kaddorazowe umieszczenie, 

blaty z pieniędzmi pronameraeyjnemi i InseratowemJ przesyłane być winny 
franko do Biórm Bzpedyoyi Cmasu. 

blaty reklamaoyjae nioopieczętowane nienlegaję frankowania 
blaty aiefrankowane nieprzyjmqty się,

R 3 T  N um er pojedynczy  dziennika k o sz ta  je  5  kr.

Kraków 17 cierwca.
Z  różnych stron Galicyi dochodzą nas za­

pytania tyczące się kolei żelaznych wscho­
dniej Galicyi. Co się dzieje z tem przedsię­
wzięciem? Dlaczego w najpiękniejszej porze 
roku żadnych nie widać robót? Dlaczego To­
warzystwo kolei północnej {Nordbahn) na­
wet, które niechciało ustąpić Towarzystwu 
galicyjskiemu przestrzeni do Przemyśla, na 
tejże nic nie robi? Już raz Towarzystwo ko­
k i północnej tak wielce opóźniło wykończe­
nie drogi żelaznej do Bochni. Czy znów 
dzięki temu Towarzystwu, i teraz nadzieje 
Galicyi będą zawiedzione, i czy zawsze mu 
będzie wolno odsuwając współzawodników, 
swoich zobowiązań niedotrzymywać? Tu już 
niechodzi o interes akcyonaryuszów kolei ga­
licyjskich ale o interes całego kraju. Czemu 
wreszcie wasz dziennik który w ogóle zaj­
muje się rzeczami krajowemi, nic o tem nie 
pisze? Czy nic nie wie? czy tego co wie 
nie chce albo nie może napisać? Kraj ma 
prawo żądać od Czasu , aby o tej ważnej 
rzeczy mówił i mówił wyraźnie.

Oto w treści pytania które nas dochodzą. 
Mówimy w treści, bo opuszczamy różne po­
boczne uwagi, jakoto: wyrazy wdzięczności 
żeśmy naszych czytelników tak dokładnie 
obeznali z projektowanemi drogami komuni- 
kacyjnemi w Rosyi, dochodzącemi aż do Chin 
i do Amuru, zbliżającemi do nas Syberyę, i 
ułatwiającemi podróż do tej krainy; co wszy­
stko bardzo jest zajmująee, alebyśmy wo­
leli coś bliższego się dowiedzieć o kolei ga­
licyjskiej, która nas więcej i bliżej dotyczy. 
Niepomijając o ile możemy żadnej ważniej­
szej rzeczy krajowej, mamy więc obowią­
zek powiedzieć słowo o tej całej sprawie i 
powiemy go otwarcie w interesie kraju, 
w głębokiem przekonaniu o najlepszych i 
najłaskawszych chęciach Najjaśniejszego P a ­
na dla Galicyi.

Dziwne są prawdziwie koleje tej galicyj­
skiej kolei żelaznej i nierobiąc żadnych wnio­
sków, warto o nich dla samej ciekawości 
wspomnieć.

W  roku jeszcze 1841 Stany galicyjskie 
upraszały w ysoki Rząd o udzielenie im kon- 
cesyi na budowę kolei żelaznej ze Lwowa 
do Krakowa. Jeżeli się rozważy jaka w tym 
czasie była łatwość dostania robotnika i ta­
niość roboty, nie będzie przesadzony rzeczy 
utrzymywać, że temu 15 lat budowana ko­
lej o połowę mniej by była kosztowała niż 
dzisiaj. Ztyd naturalnie rzeczy jest jasny, że 
i dochody dwa razy by były większe niż 
teraz. A  cóż dopiero mówić o korzyściach 
jakieby już były spłynęły na kraj, gdyby

od lat może dziesięciu był używał kolei tćj 
rozległości, a która przy najszczęśliwszych 
okolicznościach i to jeżeli się to Towarzy­
stwu Nordbahn spodoba dopiero za lat 4  lub 
5 otwarty będzie. Już więc w tej okoliczno­
ści widać stratę koło 20  lat i o 50%  po­
większone koszta budowy. Na nieszczęście 
wtedy przyjęto zasadę, że koleje żelazne 
przez Rząd sam budowane będy i z tego 
powodu koncesya o który się Stany galicyj- 
skie starały odmówiona została.

W  piętnaście lat później zawięzuje się 
Towarzystwo z obywateli galicyjskich zło­
żone w celu uzyskania od W ysokiego R zy- 
du koncesyi na budowanie kolei żelaznych 
galicyjskich i zakupienie od Rzydu przez 
niego już wybudowanej przestrzeni od Oświę- 
cima doDembicy. Na nieszczęście znowu na­
potyka Towarzystwo galicyjskie na współ­
zawodnika silnego, zamożnego, mydrego, ra- 
chujycego doskonale, potężnego, powiemy 
w tej rzeczy prawie wszechwładnego. Tym 
współzawodnikiem jest Towarzystwo kolei 
północnej ( Nordbahn) .  Towarzystwo to w 
swoim dobrze lub źle zrozumianym interesie, 
najzaciętszy robi konkurencyy Towarzystwu 
galicyjskiemu; otrzymuje już nawet od mini­
sterstwa handlu propozycyy na budowanie 
wszystkich kolei żelaznych galicyjskich, i do­
piero za objawiony wyraźnie woły Najja­
śniejszego Pana udzielono Towarzystwu gali­
cyjskiemu przestrzeń od Przemyśla ku W scho­
dowi.

Że T ow arzystw o kolei północnej dawało 
rękojmie zamożności kapitałów, rozumu w wy­
dobywaniu czystych zysków, wytpić nie można 
było; ale czy dawało rękojmie, że dotrzy­
ma w każdym razie zobowiyzań na się wzię­
tych, wytpić godziło się. Bo jednak przyję­
ło było Towarzystwo Nordbahn obowiyzek 
wykończenia kolei żelaznej do Bochni w pe­
wnym terminie, a wiadomo, że tego obowiyz- 
ku, nic na tem w żadnym względzie nie tra- 
cyc, i mimo nalegań Rzydu niewypełniło. 
Dlategośmy już wyżej nazwali Towarzystwo 
Nordbahn prawie wszechwładnem. Dziś je ­
szcze zdaje się większy mielibyśmy słuszność 
dać mu tę nazwę. Otrzymawszy zupełne zwy­
cięstwo nad Towarzystwem galicyjskiem, czy 
8>§ wzięło sprężyście do dzieła, do pracy? 
Bynajmniej. Uważało ono c/,y barometr finan­
sowy wskaże pogodę czy słotę. Ze wska­
zywał słotę, czekało jakby pewne bezkar- 
nosci, a gdy się na długą słotę w finan­
sach zaniosło, ani kroku w robotach nieczy­
n n e , uprasza Rzyd o zwolnienie go od u- 
dzielonej mu koncesyi, bo teraz wygodniej 
zamknyć się w dobrym interesie kolei pół­

nocnej i lepszych czekać czasów.
W ażny więc argument, tak silnie za To­

warzystwem Nordbahn w przeszłym roku 
w Wiedniu przemawiajycy, że to jest sto­
warzyszenie dajyce w swej potędze rękoj­
mie wykonania kolei quand nieme, to jest 
w najtrudniejszych nawet okolicznościach,— 
upada zupełnie. Dziś jest widoczny, że To­
warzystwo Nordbahn pozazdrościło Towa­
rzystwu galicyjskiemu dobrego interesu, a 
chciało podjyć koleje galicyjskie tylko w naj­
lepszych warunkach i w najbardziej sprzy­
jaj ycych okolicznościach. Niemamy mu wca­
le tego za z łe ,  pojmujemy, że akcyouaryu- 
sze Towarzystwa Nordbahn sy zanadto bo­
gaci, żeby chcieli cośkolwiek ryzykować; ale 
spytać się wolno dla czego majy mieć pier­
wszeństwo, kiedy ostatecznie dobry interes 
każdy zrobić potrafi nietylko Towarzystwo 
Nordbahn ? a jeżeli mu się wolno cofnyć ile 
razy się horyzont finansowy zachmurzy, toć 
i wszelkie siły  jakiemi rozporzydza nie sy 
żądny rękojmiy.

Otoż jest i odpowiedź na jedno z pytań 
wyżej spisanych: dla czego na przestrzeni 
udzielonej kolei północnej nic *ę nie robi? 
Bo się Towarzystwu temu w r. 1857 ten in­
teres mniej podoba niż w r. 1856, więc nic 
nie robi a tymczasem prosi o zwolnienie 
z przywileju; to wszystko nic nie kosztuje a 
o Galicyy o interes kraju tego, Towarzystwu 
Nordbahn nie chodzi. To wszystko bardzo 
naturalne. Ale my jako więcej krajem zaję­
ci niż interesami świetńemi Towarzystwa 
Nordbahn, patrzymy się na tę rzecz z inne­
go punktu.

Naszym interesem jest, aby Galicya mia­
ła  wreszcie kolei żelazny, a naszem zdaniem 
wypowiedzianem już roku przeszłego, śro­
dkiem jedynie możebnym i pewnym ku temu 
jest oddanie Towarzystwu galicyjskiemu ko­
lei od Oświecima już wybudowanej i całych 
kolei galicyjskich budować się majycych. 
Że interes takowy byłby pewny i świe­
tny nikt nie wytpi, ale to nie może być po­
wodem nieoddania go Towarzystwu galicyj­
skiemu i nie widzimy ooby mjało stanyć 
dzisiaj na zawadzie temu projektowi, bo 
w przeszłym roku chodziło o danie korzy­
stnego interesu bogatym akcyonaryuszom 
Towarzystwa Nordbahn. Dziś, o ile wiemy 
sami oni usuwajy się, a jeżeli i w tym ra­
zie zapominać się o nich nie godzi, to ma­
my przekonanie, że Towarzystwo galicyj­
skie ustąpi akcyonaryuszom Nordbahn tyle 
akcyi ile zażądają, a zażądają akcyj o tyle 
o ile będą korzystne. W ięc i w nadaniu ca­
łych kolei żelaznych Towarzystwu galicyj­

skiemu, interes akcyonaryuszów kolei pół­
nocnej nie będzie pominięty.

Gdy już więc interes Towarzystwa kolei 
północnój nie jest na zawadzie, w naiwno­
ści dziennikarskiej wyznajemy, że niepojmu- 
jemy co jeszcze stać może na zawadzie od­
daniu Towarzystwu galicyjskiemu całych 
kolei galicyjskich. Brzydzimy się plotkami, 
dla tego też wcale nie wspominamy o wie­
ściach rywalizacyi i nieporozumień, a które- 
by miały niekorzystnie wpływać na interesa 
Towarzystwa galicyjskiego, tak w przeszłym 
roku jak i w tym; nieprzypuszczamy, aby 
tak ważny interes prowincyi mógł szwank 
ponosić z takich powodów, ale nie dzielimy 
usposobienia tych, którzy w niewiadomości 
tej całej sprawy i jej biegu koniecznie gdzieś 
winnych chcą znaleść. My tyle wiemy i ze­
brawszy najstaranniej wszelkie informacye, 
możemy zapewnić, że tak początkowo za­
wiązany komitet działający w imieniu To­
warzystwa galicyjskiego jak i teraźniejsza 
prowizoryczna rada administracyjna, niczego 
nie zaniedbały, aby przedsięwzięcie do szczę­
śliwego doprowadzić skutku. Zarzucają ko­
mitetowi niektórzy, że nie dosyć stanowczo 
upierał się za otrzymaniem całych kolei że­
laznych, że powinien był uznać swojem za­
daniem, otrzymanie wszystkiego, a nieotrzy- 
mawszy ustąpić z pola. O ile nam wiado­

me brakło takich zdań w komitecie.mo

CIĘŚĆ UTEMCEO-MTISnaNA 

TYGODNIK W ARSZAW SKI.
XX IV .

Mniemany koniec świata—  Wystawa praemysłowa —  Wy- 
*tawa zwierząt goepodarzkich —  Wyścigi —  Szkice 
i obrazki —  Album Lubelskie i i^®  noW® 
wnictwa —  Targ ś. -Jańaki —  Inne nowości.

Pierwsza to dopiero korespondencya P° skończeniu 
świata, czyli po 13 czerwca; weszliśmy więc w nową 
erę i w nowe życie, ale cóż kiedy są  jeszcze i dawne 
zabytki, o których należy pomówić. Tymczasem pan 
astrolog niemiecki chybił nujiupełnićj, a chociaż są tak­
że osoby co widziały na własne oczy, jak  13go eter- 
wca przed zachodem słońca, toż słońce tak wirowało 
jak  młynek, co dowodziło, że to nie mogło być nic in­
nego jak przejście około niego jakiegoś planety; wszy­
stko to wszakże niepopiera zdania p. astrologa, który 
tyle w świecie narobił hałasu. Nie wiemy co tam działo 
się w jego kraju , ale w naszym przynajmnićj, dziwv, 
zanim przeszedł 13ty czerwca. Zjeżdżali się do War­
szawy Rabini, żądając pomocy dla swych współwy.

znawców; pispólstwo piło, bo koniec świata był nie­
daleki, lud wiejski nieihcial zajrzeć do W arszswy dnia 
tef?o, aż nakoniec gruchnęła wieść za Żelazną bramą
0 Przyjściu sztefety donoszącćj, że kometa utopiła się 
w drodze w morzu Bsltyckióm, i dopiero zaspokoiła 
meco trwożliwych.

Takie to i tympodobne dzieciństwa i baśnie, towa­
rzyszyły mniemanemu przyjściu komety, a oprócz ludu
1 Pospólstwa, osoby nawet wyżły ukształcone nacho- 
ozity obserwatoryum i dyrektora, aby gwałtem pokazał 
■lornetę, którą jak  to im dobrze wiadomo, ma ukrywać 
stosownie do danego rozkazu. I dłiwić się tu pospól­
stw u, że g0 szał owionął, kiedy!...

Porzućmy jednak te dzieje staro-św iatow e, bobyśmy 
niespisah wszystkiego, a weźmy się do w ystaw , to 
jest przemysłowćj i zwierząt gospodarskich, które wła­
śnie 13go czerwca przypadły.

W ystawa przemysłowa szczególnićj ząjęła wszy­
stkich, i zajmuje 10 sal w pałacu Namiestnika na Kra­
kow skim  Przedmieściu, * oprócz tego nowo wzniesio-

,n.f t , . narsędiia i szopę. W szopie tćj
widzieć się dają machiny parowe z warsztatów żeglugi 
parowej hr. Zamojskiego Andrzeja, takiei machiny z f»- 
bryki Evansa, Lilpopa i R au , dwie żniwiarki amery­
kanka Lilpopa i polska Rolbieckiego narzędzia rolni­
cze Bobrowniekiego s febryki Soleckiej, Gietkego z Su­

lejowa, Jacka Wolskiego, W yderli it". Powozy dostar­
czyli pp. Laskow ski, Rentel, Liedtke, z Warszawy i 
Kiska z Rosyi. Z wyrobów kotlarskich najwięcej do­
starczył Bothe, a z żelaznych fabryka Riucowska z r a ­
domskiego. Ze szkła oprócz innych najlepićj wystąpił 
Hordliczko z Królestwa i rzeczywiście najdoskonalsze 
przedstawił wyroby. Co do sukien, to pierwszeństwo 
trzym eją: Fiedler z Opatówka 1 Thilo z R ygi; z dywa­
nów fabryki rosyjskie przewyższyły tutejsze; z wyro­
bów srebrnych, Malcz jak zwykle pod względem wy­
kończenia i gustu trzyma pierwszeństwo, z platerowanych 
Fraget. Są także te wyroby i z Rosyi.—  Miasto fcódi 
a raczój fabrykanci tameczui, dostarczyli znrczną ileż* 
wyrobów jak  płócienka itp. tkaniny, a  nie brak także i 
bawełnianych, które się w obfitości znajdują- Broń 
palna przedstawioną została przez Bekera a sieczna 
z wszelkiemi przyborami wojskowemi przysłana jest od 
jednego z fabrykantów petersburskich. Fortepiany są 
krajowe jak  Krala i Seidlera, oraz Zembrzuskiego, Ho- 
fera, Maxa itd ., a  są  także i rosyjskie z Petersburga. 
Z fabryk stearynowych dosyć jest wyrobów jak  Hocha 
z Grochowa, Adama Epstąjna itd., a  Cukrownie sy­
pnęły ze wszech stron wyrobami swemi, poczynając od 
Łyszkowickićj w Księstwie Poznańskićm , aż do 01- 
szańskićj hr. Wł. Branickirgo w gubernii kyowskićj. Co 
do papierni, te przedstawia na wystawie jedyna fabry­
ka p. Jana Epstyjna w Soczewce, i dziwić się tu , że

Ależ nie trzeba przepominać współzawodni­
ctwa z Towarzystwem kolei północnej, któ­
re przeprowadziło wszystko co chciało; nie 
trzeba przepominać, że komitet działał w e- 
poce, w której każda koncesya na kolej że­
lazną świetnym się zdawała interesem. Ob­
winiać kogo o to, co wynikło z kryzys fi­
nansowej ciążącej na całym świecie, jest 
rzeczą niesprawiedliwą i niedorzeczną. Gdy­
by kryzys nie była nadeszła, Towarzystwo 
kolei północnej byłoby już czynne na kolei 
do Przemyśla, a Towarzystwo galicyjskie 
już tak energiczne -było przygotowało śro­
dki, że równocześnie z otworzeniem kolei 
do Przemyśla i przestrzeń do Lwowa otwar- 
tąby była. Czyż dziwić się można, że te­
raz kiedy Towarzystwo Nordbahn żadnej 
roboty nie przedsiębierze, aby drogę do 
Przemyśla otworzyć, i Towarzystwo gali­
cyjskie prace swoje odłożyć musiało, boć 
jasną jest rzeczą, że przestrzeń z Przemy­
śla do Lwowa dopiero coś warta gdy kolej 
do Przemyśla z Krakowa będzie ukończona. 
Największą rękojmią powtarzamy zrobienia 
kolei jest powierzenie całej kolei jednemu 
Towarzystwu, a Towarzystwo takie przez 
położenie rzeczy wskazane jest Tow arzy-

papier drogi. Dla czegoby *«ś papiernia bankowa zJe- 
worny, nieprzedstawito «ni jednego arkusza , niewiado­
mo. Fabryki obie są przedstawione prze* wyroby Vet- 
t«ra i Moesa; kilka drukarń przedstawiło próby druku, 
jak  to Kowaleskiego, Jaworskiego itd. Wyroby cerato­
we najobflciój dostarczył Veter; a  kapelusznicse Zimerman 
z,Petersburga, oprócz i tutejszych tak ie jak Morel, W rj- 
szycki, Gumbricht ltd. p . Lot wystąpił z kapeluszami 
słomkowemi i kw iatam i; Nivet z rękawiczkami, a skó­
ry i obowia dostarczyły w bardzo znacznćj ilości tak 
fabryki krąjowe jak  rosyjskie.

,o to  J®?4 ogólny rzu t' oka na tegoroczną wystawę, 
która pod względem jfl urządzenia, nadzwyczajny pr*ed- 
8“ w‘n *fekt. Szczególniej zwraca na siebie Uwagę sala 
gtówna ekspozycyjna, w której wzniesione są  w środku 
trzy pawilony, przybrane w najkosztowniejsze od złota 
i srebra materye, przedstawione przez fabrykantów ro­
syjskich; w lustra Metlowa, Sibelbergera i braci Les- 
serow z Warszawy, i w olejny portret N. Cesarza, na­
turalnej wielkości nadesłany w darze dla wystawy przez 
jednego z malary petersburgskich. —

Co zaś do wystawy zwierząt gospodarskich, o tej nie­
wiele możemy powiedzieć, z rogacizny meldowano tylko
dwie sztuki willanowskie to jest byczka i jałówkę. T y ­
rol wystawił, ale tylko dla okazania nie zaś współza­
wodnictwa trzy prześliczne krowy tyrolskie, a p. L. Zelt 
dwa dwulatki z tejże samej zagranicznćj rasy. Owiec
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stwo galicyjskie.
Oto jest prawie wszystko cośmy powie­

dzieć mieli, bo nie pisaliśmy dJa spekulują­
cych na akcyach, ale w interesie kraju, a 
w części i dla poważnych akcyonaryuszów, 
którzy w ziąwszy akcye nie chcieli z nich 
robić gry, ale umieszczając korzystnie swo­
je  kapitały chcieli przytem zainteresować się 
w przedsiębiorstwie tak blisko kraj doty- 
cz^cem.

Korzystnych stron tej kolei w cyfrach 
nie przedstawiliśmy, bo jeszcze raz powta­
rzam y, dla spekulantów nie piszemy ani o - 
szołomić potrzebujemy kogokolwiek. Może­
my wszelako nadmienić, iż mimo tylu okoli­
czności przeciwnych, przedsiębiorstwo to mi­
mo całej swej niepewności co do jego roz­
winięcia, uważane jest w świecie finansowem 
za jedno z najwięcej obiecujących i prome­
sy tegoż więcej poszukiwane niż akcye bu­
dujących się już kolei, jako to kolei C esa­
rzowej Elżbiety i kolei nadcisańskiej. Z  cy­
frami nie występujemy, bo te zdaje} się te­
raz być nader giętkie w rękach wprawnych. 
W idzieliśm y niedawno w R evu e  des d e u x  
M ondes  artykuł o kolejach żelaznych w R o - 
syi, bardzo piękne rokujący korzyści dla 
akcyonaryuszów j a wszystko na cyfrach i 
ścisłem rozumowaniu oparte. Autor w yra­
chował, że zysk czysty powinien być 8 %  
od sta. Kto zna Rosyę i Galicyę niech po­
równa ruch handlowy tych dwóch krajów, a 
jeżeli wierzy cyfrom, niech się uspokoi co 
do zysków kolei galicyjskich. Cokolwiekb^dź 
możemy zachęcić obywateli galicyjskich do 
wytrwałości i nadziei. R zecz jest dobra, 
kierujęcy ni$ pełni wytrw ałości i poświęce­
nia, a  rozstrzygnienie pytania, czy ca ła  ko­
lej od Oświęcima Towarzystwu galicyjskie­
mu będzie powierzona, ma być już przed­
stawione Najwyższej W oli, od której w szy­
stkiego dobrego spodziewać się mamy po­
wody.

K orespondencyt Czasu.
Z pod Jarosławia 15 czerwce.

P rzesz ły  te  tek  s traszn e  dni 13  i 1 4  czerw ca, od 
k iitu  m iesięcy zag ładę naszego  biednego św ia ta  z a p o -  
w ifdr.je.ee; astronom  niem iecki ob liczyw szy  kon ieczność 
aetknięcia sig kom ety z k u lą  z ie m sk ą , nabaw ił trw o­
żliw ych bo jaźnią i ci na js łu szn ie jszy  m ogą m ieć ża l do 
nieico za  doznany  niepokój d u s z y ; chociaż z  drugiej 
strony, zrob iw szy  biedak fiasco z  sw o ją  przepow iednią , 
tyle zapew ne od w szystk ich  dzienników  będzie m iał do 
cierpienia, ż e  m ożeby  w olał n aw et p rzystać  na ja k ie  
częściow e osm olenie ogonem  kom ety, ja k  być ciągłym  
celem hum orystycznych  dow cipów  ku  niem u w ym ierzo­
nych. W  nasze j okolicy obaw a 13go  czerw ca by ła  nie 
m eta, osobliw ie ogarnęła  żydów , k tórym  rabini nakazali 
modły, posty  i oczekiw ania z  poddaniem  s ę  złam an ia  
skorupy ziem sk ić j; w ięc też  bogobojny Izrael p rzygo­
tow ując się  do osta tecznćj chw ili 12go  czerw ca z a p e ł­
n ia ł powietrze jęk iem  i m odlitw ą, a  w  dzień ten p ra ­
w dziw ie feralny, p rzypadający  do tego w  sz a b a s , w y­
g ląd a ł ze drżeniem począ tku  s traszn eg o  k o ń c a .—  
W sze lk ie  interes* odłożone najm nićj do 15go , bo nie 
w arto  za  rudmać m yśli ziem skiem i rzeczam i, kiedy tu  
n ie szc zę sn a  ziemia ginąć m i*ła. L ud n asz  w iejski oka­
z a ł  w ięcej z rowego ro zsąd k u  i zaufan ia  w  m iłosier­
dzie  B oże, m e opUssn^ c rychłego zn iszczen ia , 
ch o ciaż  o d w ag ę *e re* w sobie tylko czerpał, bo  nie 
w szęd z ie  m u_ je j o aw ano ; w jednem  m iejscu  rad zo ­
no m u n aw e t zb o z e  ja k o  nie potrzebne w ykosić , by­
dło m em  nakarm ić , by choc kt0w y ; konie dubrem  u . 
rodzajem  s ię  c ieszy ły , kiedy ludzK,m j ui  na  njc pr2y. 
dać nie m o re . N ie w ie e  w ęc, j ak w jd s£ p o stąp ili­

śm y  w  ośw iacie od n aszych  przodków  z roku  1 5 5 6 , 
k tó rzy  za s traszen i rów n ież  kom etą , porzucali dom y, po­
la i go sp o d a rstw a m odląc s ię  i biczując, a  roku  nas tę  
pnego głód ogrom ny naw iedsił w szystk ie kraje. T e raz  
przyjdzie napow ró t do  daw nego porządku, a  rozp rzę 
ie n ie  um ysłów  u s tą p i w yśm ianiu  strachów  i p an a  a s tro ­
nom a.

D eszcz , s ło ta  i pochm urne niebo m e dozw ala  nam  
robić p o strzeżeń  na firmamencie i nic nie w iem y co się 
nad nam i dzieje, czy  je s t  kom eta lub czy  je j  nie m t, 
czy  w  d ługi lub  k u sy  przystrojona ogon , to  ty lko pe­
w nie, że  nie m usi być gorącej na tu ry , bo  term om etr 
8  stopni ciep ła  pokazuje, co się  nie zg a d za  zz ap o w ie - 
dzianem  paleniem  zie s i i go tow aniem  rz e k ; j a  z mojćj 
s trony  czu ję  w dzięczność dla nićj, u rodzaje  m am y pięki.e 
i ogólnie w szy s tk o  się u d a ło ; p raw da, że to  traw a , ale 
traw a ła d n a , w ątpliw ości nie m a. D aj B oże, by  nam  
daw ne u ro d za je  wróciły, bo d łu g o  ju ż  na nie czekam y, 
m oże będziem y w ynagrodzeni za  kilkoletni zaw ó d  w go­
sp o d a rs tw ie , a  la zm iana sz cz ęś liw a  zaczn ie  s ię  cd  ro­
k u  s traszn e j komety.

m ieliśm y w ięcćj, trz o d y  chlew nćj żadnej, o ta j  ko . . 
kurę k a l iu c k ie , i kon ie . T y ch  ostatnich było n a j­
w ięcej; I r. A ndrzej Z am o jsk i p r « ' P r z e ś l i ­
czne k lacze z źreb ię tam i; p. W ito ld  M niew ski dwie kla­
cze, p. L aurysiew icz z  M łocin, je d n ą  *« źrebięciem i t . ą. 
Z  ogierów  z a ś :  p . W itold M niew ski dw 8»  Z*lt
j 'd n e g o , p. Ju l. B runw ej je d n eg o , p. D o m ań sk i z  Złoto­
ry i jednego  dziw nej pstrocizny , w ty m  g u śc ie  ja k  kie­
d yś uży w an o  je  do zap rzęg u  w P o lsce  i o to  w s* y * tk ° ' 
Z  tych koni uznano  z a  nąjp iękniejsze: og iera p . J .  Z e lta  
i p. W itolda M niew skiego; z a ś  z k laczy  je d n ą  hr. An- 
d u e ja  Z am ojsk iego  i p. L au rysiew icsa .

P o k azu je  s ię  że  zam  tcw an ie  do koni je s t  u  n a s  nąj- 
m ocnirjsze; a  w yścig i w kró tce  p rzekonają  o te rn , bo 
program zapow iada  je  daleko św ietnie jszem i ja k  zesz łe . 
B td ą  tu konie i po 4 0 ,0 0 0  zło tych  p ła c o n e , ja k  np . p. 
W it. M niewskiego sp ro w ad zo n y  z  Anglii, a  że  do jedne­
g o  w yścigu p rzynoszącego  około  3 0 ,0 0 0  z łp . zy sk u , 
czy li wygraną}, po łożono  w aru n ek , iż  koń  w ygryw ający  
n ie m oże  ju ż  być w yprow adzony  z  k r a ju ,  nie bez tego 
w ię c ,  ażeb y  pozostaw szy  n ie p rz y ło iy ł s ię  do p op raw y  
ra sy , co  ju ż  naw et od zap row adzen ia  w  kroju  w yścigów  
czuć s ię  Dardzo deje. D ziś np. o k az ać  konia sw ego  
chow u  i k rw i c z y s te j, nie je8t w ielką o so b liw o śc ią , a  
o  p ó ł-k rw i n iem a naw et co m ówić. Z a w sz e  byliśm y 
z d a n ia , że  o w a  z a b a w k a  dla panów , ja k  to  n iektórzy 
n azy w ąją  w yścig i k o n n e ,  niepostrzeżenie w płynie na

i i “ « r y ż  13  czerw ca.
B. Monitor w czorajszy  zaw iera  norainacyę pana de 

G erm iny na naczelnika banku  francusk iego . D ym isyę p. 
d’A rgou t Cesarz p rzy ją ł, Me go za raz  tS 'b n e m  p o sta ­
now ieniem  m ianow ał naczelnikiem  h r n o 'o w y m . J e s t  to  
za s łu żo n y  hr.łd oddany m ężow i, k tóren w  ciężkich nie­
raz  chwilach i w rozm aitych okolicznośc ech m u sia ł kie­
row ać najm iększą i najznaczn ie jszą  in sty tucyą  kredyto­
w ą francuską z zadow oleniem  w szystk ich . O następcy  
p. Germiniego Monitor m ilczy. N atom iast o g ła sza  listę 
dziesięciu now ych senato rów . Z  im ion więcej znanych  

panow ie H ausm ann  prefekt departam en tu  S ekw any, 
Pietri prefekt pohcyi, Niel je n e ra ł dyw izyi, M esonan je ­
nerał dyw izyi, B oulay de la M eurthe p rezes sekcyi w ra ­
dzie s ta n u , b rat byłego w ice -  p rezydenta rzeczypo- 
spohtey.

S en a t dziew ięćdziesięciom a glosam i przeciw ko cz te­
rem o św ia d c z y ł, iż  nie sprzeciw ia się  og łoszen iu  k o ­
dek su  w ojskow ego. Nie s trac ili jed n ak  pp. senatorow ie 
nadziei, iż  C esarz z  w łasnćj in ieyatyw y raczy  im udzie­
lić przyw ilej, l tó r y  w y w o ła ł w  czasie rozp raw  żw aw ą 
opozycyą . O pór byłby by ł n ie irzychy ln ie  w w yższej 
sferze w idziany. P okora , u leg łość  p ręd ić j coś dokażą . 
W y łąc ien ie  z pod ju ryzdykcy i ogólnej lub przynąjm nićj 
w arunek  p rzedw stępnego  upow ażn ien ia  sena tu  na p rzy ­
padek, gdyby kb ren z cz łonków  był oskarżonym  je s t  
summum et maximum desiderium, ojców  ojczyzny 
zasiada jących  w L u k sen b u rg u . Nie na koło  w ozu , ale 
na p a łac  patrząc , m ożna ogó łow o  i szczegółow o zna- 
leść  najciekaw sze dow edy  znikom ości rzeczy ludzkich .

K orespondencya lndópendance belge tw ierdzi, iż 
ruch  w kance lary ach  dyplom atycznych nigdy n ie by ł tak  
w ielkim , ja k  je s t  te raz . N ie w aha się naw et napom ykać 
o m ożebności kongresu .

M ów iono g ło śn o , że  w yraz kongres w ym ów iony  zo­
s ta ł  p rzez C esarza  w  rozm ow ie z  W . księciem  K on­
s tan ty m , ale w sposób  i w  sk u tek  przedm iotu , k tóren 
w łaśn ie E o sy a  nie radaby  pod żadnym  w zględem  roz­
bierać. K sią żę  m iał się  unosić , C esarz  by ł ja k  zaw sze . 
M ów ią, iż  w  rozm ow ie z królem  B aw arsk im  była rzecz 
n a  sto le o sukcesyę  tronu  greckiego.

Co do M ołdaw ii i W ołoszczyzny  nie s ą  w szy scy  je ­
dnakow ego zdania .

W  D anii toż  sam o. J u ż  to  n ie  m ało  oprócz w ielu in ­
nych przedm iotów  do zapełn ien ia p rogram atu  kong reso ­
w ego.

W iadom o, że baron  G ros d o sta ł na  w siadanem  ty tu ł 
am basado ra . J e s t  kw estya  te raz  coś sku teczn ie jszego  
dodać m u do zm uszen ia  ch ińczyków , ażeby  p rzysta li 
na  w arunki im podaw ane. Z n o w u  p rzygo tow u ją  pew ną 
liczbę w o jsk a , m a jąc ą  o d p ły n ąć  dla popierania nego- 
cyacyj dyplom atycznych.

W iadom o, że  w tśj sp raw ie F ran cy a  w  najzupełn ie j­
s z y  zgodzie i jedności d z ia ła  łączn ie  z  A nglią.

Jeden  z  m oich kolegów  donosi o  pogróżkach  M iresa, 
co w ięcćj pow iada , że  takow e giełdę n iepokoją. One 
ty lko ak c y o n ary u iz ó w  M irćsa n iepokoić i in teresow ać 
m ogą. A czkolw iek zbogacony , zdolny , p rzedsiębiorczy, 
jed n ak że  Mi;fes je s t  zby t m a łą  indyw idualnośc ią , ażeby  
m ógł w yw ierać ja k iś  w pływ  na ta rg  publiczny i praw ie 
publiczny (k u lis s a )  pap ierów  ś w ir ta  całego. C zy Mi- 
rÓ8 odgryw a finansow ą kom edyę, czy rzeczyw iście  z n u ­
dzony rozm aitego  rodza ju  p rzykrościam i, chce spocząć  
na m ilionach i w ieść życie p as tersk ie , to je s t  inna kw e-

po p raw ę ra sy  kor,i i d z iś  to  znow u  pow tarzam y. N iech­
że s ię  w ięc panow ie b a w ią , skoro  ich z a b aw a  m a p rzy ­
nieść ogółow i k o rzy śc i.—

K iedy tak  z  jednej strony  b aw ią  s ię  w  w y staw y  i 
w yścigi, z  drugiej p iśm iennictw o w cale nie za sy p ia  a  do 
św ieższych  w ydaw nictw  liczym y .S z k ic e  i obrazk i*  k tó ­
rych p ierw szy  ze sz y t z  ry sunkam i przez K ostrzew sk ie- 
^  ju ż  się o k a z a ł ,  o raz  A lbum  L ubelsk ie z  rysunkam i 
Budo’ w ? dftwan e  Przez P ecq’a . Z arysy  kosm ologiczne, 
górskTea W8zech św ia ta , i kom ety  p rzez A polinarego Z a- 
n h r „ v *  * uakoniec nieco daw niej puszczone  w obieg 
sk ieg o . W8ma ^ wi9te8 °  Pr*e i  L udw ika N iem o jo w -

‘ ob razków , obejm uje : O by-
i® W tóiże podc.ł a s  *im y * ł«ta i O byw atela 

now ćj d a ty  J. . .  porze . T re ść  czyli op is hu-
m orystyczny , f  *kii m oże n iezupełn ie dobrze od­
bity , z a w sz e  J f dn“  " ‘“ ‘^ r s i y ,  a  * czasem  spodz ie­
w ać s ię , ż e  będzie  i lep szy .

Co do A lbum  L u b e lsk ieg o , je st to j U2 p y  * kolei ze ­
s z y t i obejm uje w id o k i: K o śc io ła  B „ n trd y n ó  k o ś d o . 
ła  p p . B rygidek, a  dziś W iz y te k , k o iciotft K apucynów
P o m n ik , K ra k o w sk ie -P rzed m iesc ie , w s*ystko w  Lu b h.
nie w raz  z  stosow nym  do tego  op isem . Mówiąc o lito­
grafii p . P ócq , dodać należy  iż  ta k ie  w raz z  F ąjansem  
przedstaw ili sw o je  p raee litografow ane i chromoiitografl]

s ty a ;  to  ty lko  p e w n a , że w y jąw szy  akcyi de la C aisse 
d e s  chem ins de fer, du port de Marseille itd ., w szystk ie 
p rzedsięw zięcia w ykonyw ane przez niego i w yłączn ie  wy- 
m ag*jące jeg o  k ie ru n k u , resz ta  pap ierów  publicznych 
nie poczuw a ani obecności ani uby tku  p. M iresa. N aj­
lepszym  dow odem  je s t  p edw yżka ciągle w  tych  d rtech  
ro zw ese la jąca  zachm urzone czo ła speku lan tów .

W czoraj, w  jednym  dn iu^by ła  podw yżka pó l franka. 
P uszczono  ta k że  w ieść o w ycofm iu  s ię  z  in teresów  p. 
P e re ry , coby  nierów nie by ło  w ażniejszem  z jaw isk iem  
w św iecie finansow ym . N e  m asz  s ło w a  praw dy  w  tem 
w szystk iem . Pereire w łaśn ie  w tej chw ili podp isa ł kon­
trak t na budow ę wielkiej sieci dróg żelaznych  pyrenej- 
skich. D osta je 2 8  m ilionów  subw en  yi. 8  daje  kom pa­
nia ly o ń sk a , 8  ś ró d z iem n a , 5 o rleańska , a  rząd  ty l­
ko 4 . Pereire m oże obejdzie s ię  prze* rok lub dw a bez 
odw oływ ania s ię  do kredytu  publicznego i będzie budow ać 
tym czasem  drogę. Z a  sp ra w ą  także p. P ereire u ło ży ła  
się  k w esty a  w spó łzaw odn ic tw a m iędzy kanałem  Lan- 
gw edocyi i kom panią kolei żelaznćj po łudniow e;. N apo­
leon I na  tym  kanale lokow ał był w ielką część  dota- 
cyi. K an a ł daw ał piękne in tra ty , p«ki nie po jaw iły  s  ę 
koleje żelazne. W spółubiegąjące s ię  dw a przedsięw zię­
cia, robiły sob ie  w zajem ną szkodę. Pereire się  pogodzi. 
A kcyonaryusze i jednych  i drugich lepićj w y jd ą ; ale 
pub liczność? nie wiem

L o n d y n  1 2  czerw ca.
L- Ów as tro n o m  niem iecki, co nara przyjście kom ety 

na d cień ju trz e jsz y  bieżącego m iesiąca zapow iedzia ł, 
m usiał s !e niezm iernie pom ylić w sw ych  kalkulacyach. 
D rudzy astronom ow ie ledw ie oczu  sob ie nie % ypatrzyli, 
sz u k a ją c  w szelkiej w ielkości teleskopam i tego ekscen­
trycznego w ędrow ca po p rzestw orach  n ie b n , lecz n ik t 
go dotąd  nie w yśledził, nie dojrzał. S tan  też  atm osfery 
ziem skićj w  niczem  nie zm ieniony, nie u lega ja k  tu  
w idać, ża d n fm  zew nętrznym  w pływ om  ani p a rc u  po­
chodzącem u od takiego ciała , ja k  pom ieniona s traszn a  
kom eta. Od kilku dni m am y ty lko pochm urno, dżd ży sto , 
naw et n iew ietrzno, w łaśn ie  tak  ja k  do rozw inięcia we- 
getacyi w  tćj porze najlepićj po trzeba. C ała przyroda 
zdaje s ię  ożyw iać i w zm acniać i to  w sa m ą  wilię z a ­
pow iedzianego przy jśc ia  ow ej kom ety, k tó ra m iała n ie- 
w iedzieć , ja k ą  sp row adzić  k lęskę na r , ś l n y ,  na  ród 
ludzki, a m oże i spalić  i zg rucho tsć  cr.łą ziem ię. T ak ie  
to  je sz c z e  k rą ż ą  smM one duby  i rn a jd u ją  w iarę w gw ia- 
źd iia rs tw ie . N ależą one więcej do zaby tków  astro logii 
średnich wi ków , niż do dzisiejszej astronom ii.

W  parlam encie an i dysku tow ano , ani przeprow adzono 
nic w ażnego . Je s t to rok ja k  m ów ią zm arnow any . T a k  
zw any  w niosek  piw ny ( b e e r  bill) obostrza jący  praw o 
na szyn  i i, w celu zm niejszenia p ijań stw a , nie przeszed ł 
w Izbie n izszej 3 3  g łosam i. O drzucony t ć i  zo s ta ł 5 9  
głosam i w niosek o zniesienie p raw a w ym agającego po 
kandydatach podających się  do w yboru  na członków  
pew nej ilości sta łego  dochodu, bądź z posiad łośc i grun- 
tow ć;, b ąd ź  w kap itałach . Lord G rosvenor zapow iedział 
by ł w niesienie p rojektu  do p raw a  z n o s ią c e g o  kosz ta  
p rzy  elek*yach, lecz  w idząc niepow odzenie pow yższych  
w niosków , cofnął s ię  ze  sw oim . K o sz ta  te ja k  w iado­
m o, b y w ają  ogrom ne. E lekcya tegoroczna dw óch  człon­
ków  w  P lym outh , k o sz to w ała  1 ,1 7 0  f. s z t., co m ożna 
w z ią ść  w  przecięciu, że  nigdy w pom niejszych m iastach 
mniej ko sz to w n ą  nie b yw a. N ajogrom niejsze te k r s z ta  
dochodzące praw ie do bajecznych sum , s ą  w Londynie. 
P rzed  p ięcią la ty  po skończonej elekcyi w  dzielnicy Ma- 
rylebone, podany był lordow i E bring ton  rachunek  na 
7 ,0 0 0  fszt. do zap ła ty  za  sam e fiakry p rzyw ożące  w y­
borców  na m iejsce w otow ania . Dla tego to  tyle ch o d ii 
o zniesienie ow ąj kw aiifikacyi m ajątkow ej kandydatów  
do parlam entu , gdyż do tąd  ty lko m ąjętni m ogli z a s ia ­
dać w  Izbie n iż sze j, aby  i u b oższym  a  uzdatnionym  
otw orzyć w ro ta  do obrad  narodow ych. A by ten w stęp  
im u ła tw ić , z a  najsku teczn ie j-zy  podają  środek , aby  od­
tąd  nie na w yb ieranych , ale  na w yborców  spadały  
w szelkie k o sz ta  elekcyjne. U lgą to  dla uboższych  bę­
dzie a  m oże i ita n ie  się  w ięk szą  dla nich zach ę tą  do 
ubiegania s ię  o  ten za sz czy t, k tó ry  najm nićj je s t  zy ­
skow nym  w k raju , ile że obow iązk i senato rsk ie  pełnio­
ne s ą  w  A n g li b ez p ła tn ie , a  nie ja k  w  innych krajach 
k o n s ty tu cy jn y ch , za  p ew n ą n arzuconą  na w yborców  
płacę. T y le  o Izbie n iższćj.

W  Izbie w yższej p rojekt u p o sa re n ia  królew ny w  ta- 
kićj sam ćj ilości ja k  by ł p rzy jęty  przez Izbę n iż s z ą , 
p rzeszed ł bez najm niejszego  o p o ru , z  tą  jedynie u w a­
g ą ,  że przeznaczenie od razu  w iększego  p o sa g u , bez

czne na tegoroczną w y sta w ę  p rzem ysłow ą. S ą  to  m o­
że jedyn i w  W arszaw ie  w spó łzaw odn icy  w  tym  rodza­
j u ,  i od nich to  zaczy n a  s ię  epoka chrom olitografii 
w kraju .

Co do d z ie ła  Z a g ó rsk ie g o , takow e należy do czysto  
naukow ych . S zk o d a  że s ię  n ieokazało  w cześnićj, bo dla 
sam ego ty tu łu , że  trak tu je  o kom ecie , znalazłoby  nad­
zw ycza jny  pokup . Z d a je  s i ę , ż e  przedm iot ten by ł ju ż  
p rzez niego trak tow any  w  Bibliotece W arszaw sk iej i że 
dziełko to  j e s t  oddrukiem  tam tego.

O obrazach  z  P ism a Ś w ią te g o , N iem ojow skiego nie 
m am  co do pow iedzenia boście ten przedm ń t  trak tow ali 
ju ż  szczegó łow o  w Czasie. W ydaw nictw o to  pow iodło  
się  ja k  najzupełn ie j Ż upansk iem u  księgarzow i z  P ozna- 
n '#»  gdyż p ie rw szy  nak ład  ju ż  w  ca łośe i w yczerpany  
zo s ta ł. —

T y le  co do u m y s ło w o śc i, a  te raz  p rzejdźm y na inne 
pole . P o  m ocnych i ciągłych upałach , zag raża jących  po­
s u c h ą ,  och łodziło  się  mocno i sp ad ły  kilkakrotnie de­
szcze. S tą d  w ięc o b aw a su szy  i n ieu rodzajów  zg inęła  
okup iona zap ew n e m ocnem i, a  gdzieś w  dali spad łem i 
gradam i ja k  s ię  dom yślać należy . Ż y ta  w  okolicach 
W a rsza w y  s ą  bujne i dochodzą w ielkości rosłego  cz ło ­
w iek a ; co z a ś  z  nich będzie, zobaczym y później.

T a rg  S to -J a ń sk i na  W ełnę, ju ż  s ię  od 1 3  czerw ca 
rozpoczął. D ow ozy  trw a ją  c iąg le , ale  o  cenach nic je ­
szcze  pew nego w yrzec nie m ożna. W ielu  je d n ak  robi

rocrnćj pensy i by łoby  w ięcćj z  honorem  dla księcia 
p ru s i i 'g o . L ord E llenborough w ytoczy ł sp raw ę o braku 
karnośc i i buntach  w w ojsku  indy jsk iem , p rzyp isu jąc  
je  zbytniej żarliw ości m isyonurzy  w naw racaniu  ludno-

ci indyjskiej na  w arę  ch rześc iańską . H r. Granville 
w imieniu rząd u  i inn i odpierali te  za rzu ty , upew nia­
n e  ja k  najuroczysc ić j, że  rząd  szan u je  w szelk ie religie 
i oaje im w sze lk ą  w olność w yznan ia . M argrabia L ans-

t0  by ć  tak  d» lece s ta łą  rząd u  z a s a d ą ,  
iz gdyby sam  guberna to r Indyj (lo rd  C anning) przeciw  
niŚJ p ostępow ał, g tałby s ię  tćm sam em  w innym  odw o-

‘y ctl buntów
w pułkach  Sypajijwr Jg8t zab  bon religijny ich k as ty , 
a  m oże i ta jna  ja k  się dom yśląją  zew nętrzna  in try g a ; 
a  przynajm niej je d ,n  z  ^ n t ó w  postronnego  p ań s tw a  
b y ł tam  me zb y t daw no złap an y  i pow ieszony . Reli­
gijny za s  po w o J do n .ekarności tak  je s t  m ały , że  na­
w et w ydaje s ię  śm iesz n y m , jeśIi w o |no pr '  | c j : że
. religie sw e  śm ieszności m*jq. S prow adzono  sz tuczce 
e ty  karab iny  z Enfield i nabnJe do nich najnow szego  
w y n a h ik u ,  aby  uzbroić tą  n o w ą  bronią pułki S y p a  ów . 
N em iano nic przeciw  sz tuczcom  przyjęto  ie u l .  nnłbi 
upatrzy ły  coś do n ab o jó w , a  to coś b y ło ! ’ i e  do ro 
b ie n a  ich używ ano  sa d ła  nie * o L w e g o  ale św iniego 
co r o b ło  je dla n ich , w  ich pojęciu religii n ieczystością! 
Z tąd  ich bunt. Jeden  pu łk  ich z o s ta ł ro zw iązany , a  
drugie d ffa  podpadną tej sam ćj k a rz e , a  osobliw ie je ­
den p u łk  ja z d y  bengalsk ie j, k tó ry  d ipuścił s ię  podpa­
lenia szp ita la  i k o sz e r , naw et m orderstw a kilku ofice­
rów  i żo łn ierzy . P ołożenie to  A nglików  pośród  1 5 0  
milionowej a obećj ludnośc i m usi być drażliw e i nie­
bezpieczne; lecz gdyby  ty lko  zostaw ien i byli sam i bez 
przym ieszania się  sk ry tych  know ań zew nętrznych , ła tw o  
dahby snbie radę. U rok ich potęgi zb y t rozszerzony  
w A zyi i u sta lony , aby  m ożna go id  razu  zn iszc iy ć . 
P odkopyw ać go m ożna, Me nie zupełn ie podkopać.

r a t f f i f o w a n v  " w ™  ^  P °k° j zaw arty  i
"  a T / '  W # w czorajszych  dziennikach  w idzieliśm y
w l  mniemamo" flt ° Utrani nieopU8'c«  J«k Pi«

ah m tai’/ PaT 8nyĈ raiej8c Buszyru 1 Moha- mey, ale zostą je  w nich z  w ojskiem  trzy  m iesiące d łu ­
żej od czasu  potw ierd  enia trak ta tu . G łó w n ie jL e  w a- 
m nki je g o  s ą  te :  am nestya dla w szystk ich  p id d an y ch  
persk ich , k tó rzy  sprzyjali Anglii podczas w ojny . P^r 
sow ie m ają  opuście H erat i z«ję tą  c z q ś ć  tery toryum  
(tfgam stanskiego w  przeciągu  trzech m iesięcy. S zach  
perski w yrzeka s ’ę na zaw sze  w szelkiego p raw a  i 
zw ierzchnictw a nad obiem a tem i p ro w in ey am i, i n iem a 
w ym agać od panujących  w nich haraczu  (khotbeh)  Ma 
u*nac ich zu p e łn ą  niepodległość i nigdy nie m ieszać się  
w ich sp raw y . W  razie ja k ic h  za jść  i k rzyw d  d o zn a­
nych od m ch , rząd  perski winien będzie udaw ać s  e 
do rządu  angielskiego o zagodzenie i rozstrzygniem e 
sp o ru , a  nigdy nie rozstrzygać go sam  orężem . Anglia 
znow  ręczy  ze te  krąje będą zach o w y w ać  się  w zg lę­
dem P ersy  1 W sookojności. W sz y scy  w ie in io w ic  etanu  
i zakładnicy  zo s ta jący  w  Perayj  ̂ będą uw olnieni, kon- 
sulow ie jeneralni angielscy, w ice-konaulow ie, rów nie ja k  
ich ajenci m ają  zo s taw a ć  na stop ie  rów nćj z  najprzy- 
jaźn iejszem i n a ro d a m i, tudzież prow adzenie handlu  i 
kupcy; toż  sam o Anglia obow iązu je  się  czynić naw za- 
jem  dla Persy i. D aw nie jszy  trak ta t w zględem  zniesienia 
handlu niew olnikam i w  zatoce persk ie j, p rzed łu ża  s ię  
na lat dziesięć. W  oddzielnym  dodatku  za s trze g a  się , 
aby S adr A z m ,  w  im ieniu S z a c h a , p isa ł do p. Mur- 
ray, w yraża jac  ża l za  użycie przeciw  n iem u obelży­
wych w yrazów  ustn ie  i na  p iśm ie , z  zaproszen iem  go 
na objęcie znów  sw ego  pose ls tw a w  T eheran ie . J a k  
najuroczyściej p. M urray m a być w prow adzony  i po ­
w itany w  sto licy  p rzez S ad ra  Azim i innych w ielkich 
urzędników  perskich. P isa łem  raz  że rząd  angielski 
n eo d rz ek a  się  nigdy postępow ania  sw ych  p o s łó w , nie- 
opuszcza  ich ; tu  w łaśn ie  nąjlepszy  je s t  tego dow ód.

Z  potocznych rzeczy  m am  następne  do zano tow an ia . 
K rolow a w dow a zabranego  p ań s tw a  U dy, w raz z  ca­
łym sw ym  dw orem  op u śc iła  w  tych  dn iach  L o n d y n , 
udąjąc s ię  do P a ry ż a , na tym czasow y  pobyt ta m , ja k  
m ó w ią , ale m oże ju ż  bez pow ro tu . N iew skó raw szy  
nic u rząd u  ang ielsk iego , ani w idz iaw szy  się  z k ró lo­
w ą , m oże udąje s ię  do p rzystępn ie jizego  dw oru  tulie- 
ry jsk iego , dla ub łagan ia  o w staw ien ie się  za  je j sp ra ­
w ą p o w szechnego , ja k o  te raz  pośrednika w szelkich  
sp raw  zaw ik łanych . W ą tp ię  by je j w tem  m ógł co po- 
módz. K ró low a i dw ór je j niew ieści w zasłon ionych  p o ­
jazdach  do dw orca kolei że laznćj by ł odprow adzany .

nadzieję obyw atelom , że  ceny dla nich będą dobre. W y­
borow e tryki z  różnych  znaczniejszych  ow czarń  ja k  
z S erok , daw niej P u sso w sk ic h , albo P iekar i t . p .  ró ­
w nież j u ż  na ta rg  przybyły . K rą żą  około  nich m iłośn i­
cy o w iec , ale ta k że  je szcze  do d i iś  gdy to  piszem y, 
pokup nie rozpoczęty .

O T ea trze  m ało  pow iem y, bo inne zab aw y  czerw co­
we i w ystaw a za jm u ją  w szystk ich  w  tym  czas ie . Co 
także  bardzo  licznie śc iąga  publiczność tu te jsz ą  i w o- 
góie lu d ,  to  procesye odbyw ane z pow odu  u ro czy sto ­
ści B ożego C iała . N ieprzrsadzim y w cale jeżeli pow ie­
m y, śe  na  pierwszej w  zesz ły  czw artek  to  Jest w  sam  
dzień u roczysto śc i znajdow ało  s ię  najm niej 4 0 0 0 0  lu ­
dzi, jeże li niew ięcąj.—

Z a p o m n ia łe m  w am  je szcze  d o d a ć , że  w  tym  roku  i 
z N iem iec  tak że  c i ,  k tór2y n iev łitie p rzy w iązy w ali w ia ­
ry  do s łów  sw ego w spó łz iom ka a s tro lo g a , p rz y p r o w a ­
dzili przed ow ym  niedoszłym  końcem  ś w ia ta ,  czyli przed 
13  czerw ca k o n ie  na w y śc ig i, ab y  w spó łub iegały  s ię  
z naszem i. ju z  to po ra z  drugi sp o ty k a  n as ta  n ie sp o -  
d s ia n k z a ,  Me je s t  o b a w a , ab y  n asze  ru m a k i, nie z o s ta ­
ły  przez nich pobite. C a ła  nadzie ja  u trzym an ia  s ła w y  
wkidło W n88ły(dl g en tlem anach , co  b o d a jb y  s i ę  p o -o
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Przybędzie dis trzpiotów bulwarów paryikich nowy 
przedmiot ciekawości.

W Manchester odbywa się teraz konfrrencya —  świe­
ży wyraz z dyplomacyi przyjęty — członków Maine 
Liquor L a w , dla naradsania się o środkach w celu 
zapobieżenia szerzącym sii nałogom pijaństwa i nie' 
wstrzemięźliwości w używaniu trunków. Zjazd ten skła­
da się z duchowieństwa wszeliith religijnych wyznań 
bez różnicy. Liczą do tego zgromadzenia także wielu 
świeckich ludzi. O skutku chwalebnej ich pracy później 
się dowiemy.

W c'lu wsparcia edukacyi w średnich klasach jest 
zamiarem uniwersytetów angielskich, zaprowadzić exa- 
roina młodzieży w kraju przez swych delegowanych. 
Examina takowe mają być z religii, z literatury an­
gielskiej, z nauk matematycznych i fizycznych, z języ­
ków i innych przedmiotów nauk wyzwolonych. Mło­
dzieniec od 15— 18 lat mający a biegły w tych przed­
miotach nauk po odbyciu z nich examinu ma otrzymać 
stopień towarzysza sztuk wyzwolonych (Associate of 
Arts) zostając przez to samo członkiem uniwersytetu, 
od któregr zyskał dyplom na takowy stopień. Eximi- 
na te mają się odbywać co dwa lata i examinujący 
zdawać z nich raport swym uniwersytetom. Oxfordzki 
Uniwersytet już na ten projekt przystał; podobnież Dur- 
hamski; zapewne i Cambridzki pójdzie za ich przy­
kładem. Senat uniwersytetu londyńskiego przyjął także 
ten projekt, lecz nadspodziewanie znalazł opór od 
innych swych członków, którzy na ogolnem swem ze' 
braniu zaprotestowali przeciw temu postanowieniu se­
natu, i nie chcą przypusz zać źa nych innych kandy­
datów do stopni oprócz tych, którzy w nim regularnie 
kursa nauk odbywali. Z łatw ości z jaką się wspomnione 
starsze uniwersytety za tym planem oświadczyły, można 
wnosić, iż idzie im o większe ześrodkowanie wycho­
wania narodowego aniżeli dotąd było. W ten sposób 
uniwersytety przerwawszy swój dawny letarg wstą­
pią na drogę postępową zgodną z wiekiem, a ogół 
wychowania publicznego pod wyższą ich opieką na­
będzie większej jedności i zarazem siły.

P. Towson o którym była dawnićj wzmianka (Do­
datek październikowy str. 244), sekretarz kupieckićj 
marynarki w Liwerpoolu odebrał w darze 1,100 fst. 
w dowód uznania od kupców wielkich korzyści ze 
wskazania żeglującym choć dłuższej ale w rzeczy sa- 
mfej rychlejszej żeglugi do Australii. Żegluga okrętów 
odbywa się teraz o dwa miesięce rychlśj niż na da­
wnej krótszćj a niebezpiecznej drodze.
! Douglas Jerrold znakomity i wielce popularny pisarz 
umrrł przeszłego tygodnia. O nim więcćj później.

Jutro pierwsza próba trzech oratoryów Hendla w Kry­
ształowym pałacu, przed wielką uroczystością w przy­
szłym tygodniu na uczczenie pamięci tego kompozyto­
ra. Oratorya te po pierwszy raz będą wykonane, jak 
nigdy rie były dawnićj, przez orkiestrę do 2.500 ar­
tystów 1 czącą. Jak wiele rzeczy i przedsięwzięć w tym 
wieku jest olbrzymich, tak i ten wielki koncert; na­
zywany też jest Monster Concert. Ceny wejścia na 
tę próbę 10 szylingów, a na sam wielki "  dzień kon­
certu po 5 fst. i te już mają być rozebrane. Browns- 
with ma grać na wielkich w pałacu organach.

We środę były wyścigi w Ascot, ale słota tego dnia 
popsuła zsbawę. Królewski puhar wartości 200 fnst. 
największa nagroda tego dnia wygrała Rosa Bonheur, 
klacz lorda Lcndesborough. Wyścigi te trwąją trzy dni 
do piątku.

Onegdaj wieczorem przybył książę Fryderyk Wilhelm 
Pruski do Dowru i na niejaki czas zostanie gościem 
królowej. Ma z nią razem pojechać do Manchester na 
wystawę.

W ie d e ń  15 czerwca. J. K. W. Karol Teodor ks, 
bawarski d. 15go z rana pr/ybyl na statku parowym 
zPasawy doLincui w południe na parowcu „Radecki* 
udał się do Wiednia.

—  Z W erony donoszą telegrafem 15go b. m. źe 
fm. hr. Radecki w dniu wczorajszym nieco spokojniej­
szy, noc przepędził bezsenną. Zresztą stan jego nie­
zmienny. Dniem wprzód donoszono, iż pomimo źe 
przebieg choroby niezdaje się być zagrażający, sę­
dziwy marszałek przyjmował ś. Sakrament.

  Depesza telegraficzna z Medyolanu donosi, że
w pierwszym pociągu na kolei żelaznej pomiędzy 
Treviglio i Medyolanem, iskra z lokomotywy zapaliła 
skrzynkę pocztową wiedeńską. Konduktor spostrzegł 
niebezpieczeństwo i natychmiast starał się zapobiedz 
szerzeniu się ognia, tak że z 25 pakietów z dzieni- 
kami i listami tylko 3 nieco nadtlały.

—  Pesth.-O fn,-Ztg  donosi, że pomiędzy przedmio­
tam i, które N. Pani w dowód hołdu i uwielbienia 
przez mieszkańców W ęgier ofiarowane być mają, 
zasługuje na wzmiankę Album złozone Cesarzowej 
w darze przez damy hevskiego komitatu. Album to 
składa się z 11 kart, których rysunek gustowne o r- 
namenta podnoszą. Pierwsze 5 kart w następnym u - 
łożone są porządku: Naprzód tytuł z widokami mia­
sta E rlau , po rogach ozdobne rysunki mieszczące 
nazwy tych, którzy dla miasta tego położyli *®S'U" 
gi. Poniżój znajduje się tekst dedykacyjny, dalój wi­
doki katedry, liceum z obserwatoryuro, pomnika Ste­
fana Dobó, z alegorycznóm przedstawieniem jego 
czynów z 15 wieku. Rysunki narożne tój karty wy­
obrażają Erlauską wieżę turecką, szczątki kościoła 
ś. Jana i widok Erlau z 15 w ieku.— Drugi oddział 
kart przedstawia dzieje miasta Erlau wraz z krót­
ką topografią. Album to oprawne jest w morderowy 
aksamit ozdobny w srebrne liście winogronowe 
z wielkim c. k. herbem w pośrodku. Album samo 
znajduje się w skrzyneczce, wy klejonej skórą na tle 
jedwabnem ponsowem, w pośrodku widać ze srebra 
literę E. i koronę cesarską.

Artykuł Koretpondencyi A ustrya ck iś j, 0 którym 
nadmieniliśmy w Przeglądzie wczorajszym , brzmi 
następnie:

Z zadowolnieniem dostrzegamy, ie  znowu prasa

zagraniczna niemiecka i obca, częściój zajmować się 
zaczyna wewnętrznym rozwojem monarchii i ze 
wnętrzną polityką gabinetu cesarskiego. Dokładniej 
sza znajomość położenia i stosunków Austryi, isto­
tna dążność sprawiedliwego uznania działalności władz 
ces. król. i bezstronne zbadanie skuteczności rządu 
pod względem podniesienia pomyślności narodowó 
i ustalenia potęgi państwa, mogą jedynie zabezpie­
czyć Austryę i jój rząd od błędnego ocenienia. Je ­
żeli w tych rozbiorach nierzadko przebija się uprze' 
dzenie lub mylne zapatrywanie na rzeczy, spodzie­
wać się można, iż polemika rozmaitych dzienników 
zwolna to złe usunie. Przekręcenie faktów, stawia­
jące politykę c. k. rządu w fałszywóm świetle, bywa 
ilekroć tego okaże się potrzeba autentycznie pro­
stowane. Lecz w razie upornego obstawania przy 
urojonym błędzie, błąd ten przybiera postać umyśl­
nego fałszu, którego nic uniewinnić niezdoła.

Wiadomo, źe Korespondencya Austryacka  poda­
niu Indćpendance belge, jakoby c. k. gabinet starał 
sią dwór neapoliUński skłonić do zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z Piemontem, w najdobitniej­
szych wyrazrch zaprzeczyła.

Dziennik brukselski, któremu tajnóm być nie mo­
że, że to sprostowanie z autentycznego pochodzi źró­
d ła , postawił zaprzeczenie przeciw zaprzeczeniu, 
przez co dowiódł, źe naumyślnie chce w błąd wpro­
wadzać pod względem polityki austryackiój. Jeżeli 
bowiem chodzi o fakta, o działanie rządu cesarskie­
go, nikt bezstronny przyznać niemoźe równoupra­
wnienia obu tym organom puklikacyi, inaczej trze- 
baby postawić za zasadę publicznej dyskuayi zara­
zem równość świadomości lub nieświadomości.

Inne twierdzenie krąży obecnie w dziennikarstwie 
niemieckiem: c. k. gabinet, udał się do dworów nio 
mieckich z użaleniem na postępowanie Prus w spra­
wie Księstw naddunajskich. I to podanie jest b łę­
dne. Jeżeli się zdarzy, że mocarstwo przyjazne, 
w pewnym punkcie różni się w sposobie widzenia 
od Austryi, nateno: as c. k. rząd porozumie się z do­
tyczącym dworem, i w położeniu takióm nie było 
powodu zachodzącą różnicę w zapatrywaniu się na 
sprawę przed sąd innych dworów zanosić.

Na ostrą i dobitną naganę zasługują przeto dzien­
niki, przypisujące kłamliwie rządowi cesarskiemu nie 
czyste powody i brak niemieckiego ducha. Do tego 
rzędu liczymy bezczelne twierdzenie, jakoby gabi­
net austryacki w przedmiocie sprawy holsztyńsko- 
lauenburskiej w skutku mniemanego parcia ze stro­
ny Prus do energiczniejszego wystąpienia, miał się 
wParyżu użalać lub własne postępowanie usprawiedli­
wiać. W historyi dypl imacyi dworu cesarskiego nie 
ma przykładu, aby gabinet wiedeński w sprawie 
czysto niemieckiój obce dwory wzywał za sędziów, 
alboli też w kwestyach jedynie obchodzących Niem­
cy żądał zagranicznego pośrednictwa lub dobrowol­
nie na nie zezwalał.

Jak my pomiecioną insynuacyą z oburzeniem  od­
pieramy, tak również bezwątpienia każdy inny rząd 
niemiecki uważałby sprawiedliwie tw ierdzenie, że 
zamierzył sprawy wewnętrzne Związku niemieckie­
go wnieść przed trybunał zagraniczny, jako zamach 
przeciw honorowi swemu. W  sprawie holsztyńsko- 
lauenburskiej niema na szczęście nawet pretekstu do 
rozpowszechnionego bezczelnego obwinienia, gdyż 
Austrya i Prusy zupełnie w tój mierze zgodnie po­
stępują.

N i e m c y .
Król pruski udzielił w d. 4  b. m. nadzwyczajnemu 

posłowi i pełnomocnemu ministrowi W. Porty Kemal- 
Effendemu posłuchanie w nowym pałacu w pobliżu 
Potsdamu i przyjął z rąk jego przesłany mu ’przez 
Sułtana, wielki order medźydie z brylantami.

“7  Slub księcia Fryderyka Wilchelma z królewną 
angielską według wiadomości nadoszłej z Londynu,
? Pewnością na dzień 18 stycznia roku przyszłego 
jost oznaczony.

~~ Królestwo pruscy przybyli w d. 10 późno wie' 
CZ0Fen? do Teplitz i stanęli w Neubad. W  towarzy 
f , 16 *ctl znajduje się W. księżna Aleksandryna m e- 

embursko-Szweryńska. Właściciel Teplitz książę 
tary, spokrewniony z dworem królewskim, przez 

szwagrów swoich książąt Radziwiłłów, przyjmował 
dostojnych gości w chwili ich przybycia na miejsce.

A m e r y k a .
Dziennik Courrier des E tats ¥ n is  podaje opis 

szczegółowy klęski poniesionój przez Walkera i u -  
stąpiema jego z rządów Nikaraguy, które jak  wia- 

mo przywłaszczył sobie był w roku zeszłym. Od 
nm ir Ł ^0 u Za‘u w°jska sprzymierzone przeciw temu 
meryitańskiemu awanturnikowi oblegały go w mie- 

fl?> Edz>0 się był zamknął z rozbitkami swój 
I n to ’ 7  zbie 240. Żywności miał zaledwie na dni 

• * , ene_rał Mora dowodzący oblężeniem oświad- 
„ J  L j .  "i10 Pr*yjmie żadnój przez Walkera poda- 

j 1, p° Z0stało mu więc tylko przebić się 
ke«łn t  ®gające wojsko, aby się dostać do o- 

n? n‘ego czekał. W ostatniej chwili 
Tu oh® ? do omowy. Jenerał Mora zezw o-
* w y,zli z fortecy pod warunkiem,
“ cT Mtrv’a« na‘yc!‘m>ast na korwetę amerykańską 
„9i. mary s , a kapitan tejże Dawis zobowiązał się
K I  swoim tych awanturników i zachować
ich na swoim okręcie jako jeńców wojennych. Ta 
umowa wykonaną została l g i m e j l .  Kapitan Dawis
PfT « c  im 1  T  Walk«r« do Panama nie do­zwalając im wysiąść na ląd w Ameryce środkowój. 
Adjutanci Walkera jen era ł Henningson i pułkownik 
Titus przybyli do Nowego Yorku 18go maja, a Wal­
ker do Nowego Orleanu 27g0 t m. Tak się skoń­
czyła wyprawa i panowanie Walkera w Nikaraguy, 
którego rządy, jak sobie czytelnicy przypominają 
uznały Stany Zjednoczone pod prezydencyą jenerała

Pierce. Lecz przybycie awanturnika do Nowego Or­
leanu wywołało wielki zapał. Dziesięć tysięcy ludzi 
czekało go na brzegu i odprowadziło do hotelu. 
Dwa razy głos zabierał i przemawiał jakby zwy­
cięzca i pan Nikaraguy. Oświadczył jak najwyra­
źniej, źe „zwycięstwo jego jest pewne,® co natu­
ralnie znaczyć miało, źe jest gotów i zamyśla no­
wą do Ameryki środkowój wyprawę. Oświadczenie 
przyjęła ludność z ogromnemi oklaskami. Rabusio- 
stwo tego rodzaju, je s t zdaje się w charakterze a -  
merykańskim, a przynajmniój mocno jest wkorzenio- 
ne w wyobrażenia mieszkańców Stanów Zjednoczo­
nych. Zawsze jednak W alker schodzi w tój chwili 
z widowni polityc? nój. Prezydent rzeczypospolitój 
C osta-R ica ogłosił proklamacyę, w którój obwie­
szcza tryumf wojska tój rzeczypospolitój, które u -  
wolniło i uspokoiło Amerykę środkową.

Kronika miejscowa i zagraniczna
—  Czytamy w Gazeeie W. Ks. Poznańskiego pod 

datą 14go czerwca. Dziś odbyła aię ze zwykłą okazało­
ścią procesya w rynku starego miasta. Wszystkie cechy, 
zakłady naukowe ze swemi chorągwiami i bractwo strze­
leckie towarzyszyły orszakowi nader licznemu. Ducho­
wieństwo świeckie i zakonne otaczało najprzewieleb. ar- 
cypasterza w gronie wysokich prałatów. Z rana o 9 gO' 
dżinie procesya wyszła od fary, przeszła przez rynek 
starego miasta, i przy każdym * 4ch ołtarzy odczytano 
przepisaną ewangelią, i udała aię napowrót do kościoła. 
Tłumy ludu nabożnego, miejskiego i wiejskiego zalegały 
cały rynek. Pochód trwał przeszło godzinę. Wzruszający 
i szczytny był widok ludu korzącego się przed Bogiem. 
Urociystośń ta głęboko wdraśa się w duszę ludzką. P0 
południu około godziny 5ój wyszła druga procesya z kla­
sztoru księży Dominikanów, którój przewodniczył ksiądz 
biskup JW . Stefanowicz, przeszedłszy przez rynek i od­
czytawszy przy ołtarzach 4 w rynku ozdobnie przyrzą­
dzonych , wróciła do klasztoru zkąd wyszła. Pogoda cały 
dzień sprzyjała obrzędowi, ulice przyległe rynkowi, któ­
rego wiele kamienic przystrojonych było w obrazy, w kwia­
ty, lampy wielocenne, przez całą dobę okazywały niezwy­
kłe iycie, ruch wielki.

— Doniesiono nam, iś p. Leon Żuławski w Limano- 
*y, wypracowany przez siebie Kalendarzyk ścienny czynów 
sławnych dynastyi Cesarza Napoleona przesłał był w lu­
tym b. r. do Sekretaryatu Cesarza Napoleona H I z pro­
śbą o pozwolenie przypisania tegoś kalendarzyka Następcy 
tronu Francyi. Ciekawi jesteśmy odpowiedzi, albowiem 
chociaż może już istnieje podobna praca we Francyi, 
zwróci zapewne uwagę, że p. L. Ź. oudzoziemiec tak 
pilnie zajął się historyą dynastyi Napoleonów.

—  Gaz. Pozn. (niemiecka) donosi z powiatu poznań­
skiego , że żona wyrobnika Chmielewskiego w Naranowi- 
cach urodziła d. 1 Ogo b. m. w nocy na raz Czworo dzie- 
ci, trzy dziewczyny i jednego chłopca. Dzieci, które za­
raz ochrzczono u ś. Wojcieoha, są zdrowe, ale matka
ciężko obora, Już od trzeoh miesięcy z łóżka nie wsta­
wała

—  Stolica Styryi także znalazła swojego Sadleira. 
Niejaki Jan Kraczmer przybyły tam przed kilku laty 
z Pragi jako drukarz i założyciel pisma „Telegraf*, 
w krótkim przeciągu czasu umiał sobie zyskać nieogra­
niczony kredyt, nie tylko u osób nieobeznanych z czyn­
nościami giełdowemi, ale nawet u kapitalistów i bankie­
rów. Narobiwszy wreszoie długów, które dochodzić mają 
do pół miliona złr. zniknął, i wszelkie poszukiwania 
aby zwietrzyć zręcznego zbiega, na niczem dotąd apel 
zły. Są kupcy, którzy po kilkadziesiąt tysięcy złr. dali 
na weksle Kraczmera, i w skutku jego ucieczki kilku 
z nich musiało już zawiesić wypłaty.

—  Według ostatniego obliczenia ludności w Prusach 
w końcu r. 1855, było 10,534,754 protestantów, a k a ­
tolików 6,418,310, wmonarchii pruskiej; żydów 234,248, 
greckiego wyznania 1380, mennonitów 10,139.

—  W  Berlinie kosztuje kąpiel rzeczna pół srebrnika 
tj- Sgro8ze polskie wraz z opieką dozorcy kąpielnego i 
zręcznych nurków i ze strażą sukien. Czy Kraków doozeka 
się kiedy zakładu kąpielnego na Wiśle?

—  Cesarz Mikołaj ustanowił niegdyś w najpiękniej- 
szój części parku swojój letniój rezydenoyi „Carskie Sio­
ło® dla koni, których sam pod wierzch używał, zakład 
emerytalny, w którym aż do śmierci dostawały chleb ła- 
skawy, a po śmierci w apokojnój ustroni lasu grzebane 
bywały. Każdy z tych grobów zdobi pomnik z kamienia, 
na którym wyryte jest imie i krótki rys życia cesarskie­
go konia. Nad tym zakładem, w którym do dziśdnia 
znajduje się 12 koni wysłużonych, ma nadzór stary ko­
niuszy, pod którego rozkazami stoi 4ch masztalerzy.

—  Na uniwersytecie w Helsingfors umarł niedawno 
student, najstarszy zapewne w Europie. Liezył on lat 71, 
był w stanie bezżennym, a potrzeba uczęszczania na od­
czyty uniwersyteckie, stała się dlań drugą naturą.

—  W edług Monitora toskańskiego pożar w teatrze 
Liworneńskim, o którym wspomnieliśmy już dawnićj, przy­
prawił o utratę życia 62 osób, przyczem 88 osób skale­
czonych zostało.

—  W  dniu 7 b. m. zawaliła się w parafialnym ko­
ściele 8. Vito di Sohio (w prowincyi Wioencyi) część 
tylnćj ściany, przy którój w czasie nabożeństwa stały ko­
biety i 8 z nich położyła trupem na miejscu inne po­
raniła lub przynajmniój potłukła.

—  Gaz. di Venezia donosi z Rzymu, że w d. 17 
maja przyszło w Cesena (państwie papiezkiem) do roz­
ruchów ulicznych, niemających jednak w so b ie  nic poli­
tycznego. Towarzystwo z młodych ludzi złożone wracało 
tój nocy ze wsi i żądało, a niektórzy z nich nieco byli 
podpili, wpuszczenia ich do miasta którego bramy wedle 
przepisu, były zamknięte. Przy tój bramie do którój się 
młodzież te dobywała, stało na straży 3ch żołnierzy 
z podoficerem. Ten ostatni żądał okazania przepustki. 
Gdy kilku z przybyłych mających taki dokument wpu­
szczono do miasta, reszta wpadła za nim i, i rzuoiła się 
na żołnierzy którzy powstrzymać ich chcieli. Cała ta j

straż otrzymała pokalaoaania, lecz podoficer ciężko*

zraniony został. Napastnicy musieli zapewne otrzymać ró­
wnież rany, gdyż po drodze ślady krwi widziano.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kurta telapra/temne z d. 17 czerwca. — Augs­

burg 104%. -  Hamburg 77. _  Londyn złr. 10 kr. 10%. — 
Paryż 121%. -  Agi# od złote 7%. -  Metaliki 5-procentow. 
83%. — Metaliki B. 5-prooent. _  Pożyczka narodowa 6- 
prooent 85%. — Obligi indem, galicyjskie 5-procent. 82. — 
Metaliki 4%-proo. 7 3 Metaliki 4-proeen. 65%.—Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 335. — dtto z roku 1839 145. — 
Losy z r. 1854 4-proc. 111% — Akcyo Bankowe 1012. — 
Akoyo kolei żelaz. pdłaoonśj 1957 %.—Akoye kredytu rucho­
mego 233'/,.

K urs krakow ski z d. 17 czerwo*. —Ruble srebrne na 
monetę polską żęd. 100%, płacę 100. — Banknoty austry-
aokie: za 100 złr. mk. żęd. złp. 410, płaoę 407. — Pruski
kurant: za 160 złr. mk. żądają talarów 97%, płacę 97. -  
Cwanoygiery żęd. 107%, pł. 100%.— Imperyały ros. żęd. 
rfr* ® kr. 20, pł. złr. 8 kr. 15. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żęd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 5 mk. — Dukaty ważne
holend. żęd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 45 mk. -  Dukaty
austr. żęd. złr. 4 kr. 52, pł. złr. 4 kr. 47 mk. -  Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. ż. 99%, pł. 98%. — Listy 
sast. galio. z kuponami żęd. 84%, płacę 84. — Obligacye
indm. z kupon. żęd. 81, pł. 80%. -  Nowa pożyczka naro­
dowa s r. 1854 ż. 86, płaoę 84%.

Kurs lw ow ski z d. 13 czerw.—Dukat holenderski złr. 
4 kr. 47. — Dukat ees. złr. 4 kr. 49. — Pńłimperyał ross. 
złr. 8 kr. 19. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 32%.— Polski kurant i pięciozłotówka złr. 1 kr. 
12. — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez k u p o n ó w  
złr. 82 kr. 36. — Galicyjskie obligacye indemn. bez kupon, 
złr. 79 kr. 36. — 5% Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
83 kr. 36.

K urs wiedeński z 16 czerwca. — Metaliki 83% .— No­
wa pożyczka 65%.—Akoye Bankn wied. 1007.— Akcye ko­
lei żelazndj pófnoo. 195’/,. — Agio od złota 7%, od srebra 
**/«• — Oblig. uwoln. grunt. 80%. — Pożyozka ostatnia na­
rodowa 84%. — Promrzsy galioyj skio —

K urs wrocławski z 13 ezerwea.—Banknoty anstryao. 
97% ż. — Bankn. polsk. 96%, i .  — Listy zast. polskie da­
wne 92% ż.; nowe 93 żęd. — Listy zast. poznańskie 99'/, 
d., 4-proe. 86% ż. dtto 3%-proc. -  ż. — Kolej Krakowsk. 
Górno-Szlęska 80% ż.

K urs w arszaw sk i z 13 czerw. — Za półimperyały 
żęd. rz. 6 kop. 16; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, daję 
rs. 84 kop. 20, wartość kuponu kop. 80. Listy zastawne 
III okresu opróez kup. żęd. rs. 14 kop. 57, wartość kuponu 
kop. 28.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

W i e d e ń  16go czerwca. J. C. K. Wyg. Arcyksią- 
ie  Ferdynand Maksymilian s tan ą ł w edług nadeszłój 
depeszy telegraficznej, w niedzielę 14go b. m. o 11 
godz. z rana parowcem wojennym „Elisabeth® w po- 
żądanćm zdrowiu w Portsmouth, i o godzinie 3ciej 
w dalszą do Londynu puścił się podróż.

P a r y ż  16go czerwca. Zapewniają że francusko- 
rosyjski traktat handlowy w niedzielę w Petersbur­
gu podpisany został. Ratyfikacye traktatu neufcha- 
telskiego dziś mają być wymienione. M onitor do­
nosi : senatorami mianowani prefekci Hausmann i 
Pietry zatrzymują iw oje posady.

L o n d y n  15go czerwca. Na posiedzeniu nocnem 
Izby niższój, poprawka uchylająca dawną przysięgę 
katolicką przez Palmerstona odpierana, odrzuconą 
została większością 273 głosów przeciwko 81. Po­
prawka Thesingera wymierzona przeciwko bilowi 
żydowskiemu odrzuconą została również 341 gło­
sami przeciw 201.

M a d r y t  12go czerwca. Jenerał O’Donnell otrzy­
mał pozwolenie udania się do Francyi.

Monitor belgijski z 14go b. tn. zamieszcza: 1) ra­
port ministeryalny do króla w colu zawieszenia le -  
gyi Izb belgijskich i odroczenia dalszój dyskusyi nad 
projektem do ustawy o miłosierdziu do przyszłój sesyi; 
2) dekret królewski zamykający sesyą prawodawczą 
z  1856 na 1857; 3 ) list króla Leopolda do ministra 
spraw wewnętrznych objawiający sposób zapatrywa­
nia się korony w tym w przedmiocie. W szystkie te 
trzy dokumentu podamy w jutrzejszym numerze.

Król pruski przybył 12go t. m. do Marienbadu, 
na przyjęcie króla pospieszył do tych kąpiel feld­
m arszałek-porucznik hr. Clam-Gallag dowodzący 
w Czechach.

Powrót p. de Morny z Petersburga, sprowadzi zmia­
nę w posadaoh dyplomacyi francuskiej. Mówią, źe p. 
de Moustier PoS®* francuski w Berlinie, uda się do 
Petersburga, p- Ferdynand Barrot poseł w Brukselli 
zastąpi tego ostatniego w Berlinie; p. Benedetti by­
ły  pełnomocnik w Stam bule, ma być wysłany do
Brukselli.

Najważniejszą wiadomością z Księstw naddunaj­
skich je s t, iż komisya międzynarodowa wyznaczona 
do reorganizacyi Księstw, przecież ukonstytuowała się 
w dniu Iszym  t. m. na posiedzeniu odbytóm u pej_ 
nomocnika angielskiego sir Henryks Culwera, i pra­
co swoje rozpoczęła; prezesem komisyi na pier­
wszy miesiąc obrano , ełnomoemka tureckiego Sa- 
fet-Efendego.

Dzienniki petersburgskie sięgające do lOgo t. m. 
zapełnione są opisem ceremonii chrztu niedawno 
narodzonego W. księcia Sergiusza, chrzest ten od­
był się z wielką uroczystością 8go t. m. w cerkwi 
pałacowój; zresztą nic ważnego nie przynoszą.



CZAS Z Czwartku f 8 Ćzcrwca 1857.

Przyjechali od 16 do 17 czerwca.
HOTEL POLLER A. H e in ze lm a n n  Henryk z W iednia. Ro - [ 

zwadowski Edward w ł. dóbr ze Lwowa, W alker Karol w ł. 
dóbr z Prus. Hr Stadnicki Kazimierz wł. dóbr z Londynu. 
Orosz Edward oficer, K arolyi oficer z Galicyi.

W yjechali: S taw ski Leonard do Tyczyna. Onyszkiewiczowa 1 
Aleksandra do W iednia. Chełmiński Ignacy, Piasecki W o j- !  
ciech do W rocław ia . Skrzyński Aleksander do Libuszy. P re s -  * 
sen Józef do P r.szburga. Brenner Józef do Drezna. Hr. L u - ! 
bieński F ran o iseek , hr. Potocki Józef do Polski. Bernstein |  
Ignacy do W arszaw yv |

HOTEL DREZDEŃSKI. W ilhelm hr. Siemiński obywatel | 
z Drezna. Konstancy* Jurkow ska pułkownikowa z W arsz a - ;■ 
wy. Karol Mackeln c. k. porucznik ułanów z Cieszyna. \ 

HO TEL ROSYJSKI. Jan  Skarbek Kielczewski w ł. d ó b r,; 
Ja n  W asilew  ob., B arbara Mikucka ob., Jadw iga Hahn ob, f 
z Tlosyi. Józef Puthak ob. z Litwy. Konstanty W ańkiewiez \ w 
w ł. dóbr, Engeniusz Pruszanoweki w ł. dóbr z W arszaw y. | 
P aw eł Gałecki w ł. dóbr z Połtaw y. Dymitr Suohomlin ob. j 
z Besarabii. Józef Zachaykiewicz ob. ze Stryja.

W yjechali: Dymitr Nemeszewski w ł. dóbr, Helena Nem e-
t  O W  c l r o  r i f l r t  n a  J X k n  l a w a f  t /  _ ,,  t ,  . . . l *  ■ n n . i n  rw n i l  l l  i \  1 n d  n  1 Q

(278) liar

szewska właśc. dóbr, Józef Zachayk'ewicz ob. do W iednia. 
Tomasz hr. Paszkin w ł. dóbr, Ewelina hr. Puszkin właóo. 
dóbr do W rocław ia. Książę Bronisław D rucki-L nbecki do 
Paryża. Ludwika hr. Puszkin do Drezna P aw eł G ałecki w ł.
dóbr do Ems.

HOTEL SASKI W ład y sław  Haller w ł. dóbr z Polanki. 
Józef Jcz ier.k i z Oświęcimia. Stanisław  Glazor z Leśgowy.

KOLEJ ZELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa'.
o godzinie 12tej min. 16 po południu, 
o godzinie 9tój min. 5 wieozorem. 

o godzinie Stój min. 30 z rana. 
s  godzinie Stój min. 30 wieczorem, 
o godzinie Stój min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 25 po południu.

Oo Dębioy 

Do W ieliczk i. {

Dc W iędnij . |

Do W rocław ia I 
i W arszaw y | o godzinfo 8ój min. 30 z rana.

prawdziwej

rosyjsko-chińskiej 
iwanowej 00

z Składu mego
'/, funt. paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 

po cenie za y, funtowe paczki herbaty czarnej z kwiatem na 
rub. sr. 1 kop. rs. 50—rs. 2 — rs. 2 kop. 40 — 3 —4—6—8 
z łr .m k . 3. z łr . 3 k. 45—z r.4  k. 30—zr. 5 k . 30—7—11—14 

% funtowe paczki herbaty żółtćj na rub. sr. 5. 6.
z łr . mk. 10. 12.

Nabyć można w handlach pod firm am i:
Samborze u F r. Karola Gi- 

latowskiego. 
Stanisławow ie J . Muhitsch 

et Com.
Sanoku u Jana  Jaklitsch. 
Tarnowie u S. Goldmanna. 
Turoe u A. Czyrniańskiego. 
W iedniu u Alex. Lucas R ie- 

m erstrasse N. 816. 
„ u Dienstl & Meinl

Strauchgasse 238.
„ Isidor Bsyer L au -

renzenberger 651. 
W adowicach u Jg . Brosig. 
Zaleszczykach u J . Kodręb- 

skiego & Comp. 
Złoczowie a  A. Gottwalda.

UWIADOMIENIE.
R E P R E Z E N T A C Y A

dla Galicyi, lirakowa i Bukowiny
i szczytnie znanego w c. k. państwie Austryackiem najdaw niejszego za- 

Madii zabezpieczającego pod firmą c. k. uprzyw.

I f lE lB I  I S i l i l l A T l I I
w B iałej u Karola Haempel.
„ Bochni u P. Niedzielskiego. 
n Buczaczu uJ. Czerkawskiego 
„ Czerniowoach u T. Z acha- 

ryasiewicza. 
n Dzikowie u N. Giryńskiego. 
n Drohobyczu u Ch. PiroBzka. 
n Jarosław iu u bra. Juśkiewicz 
n Kołomei u Th. Zaohariasie- 

wicza &  C°. n n Zach Krzysztofowicza n Lwowie u Jul. Reiss, 
w Oswii

Z Dębioy

Z W ieliczki

Fi W ied n ia . . \
)

Przychodzą do Krakowa:
o gadzinie Stój min. 20 z rana. 
o godzinie 2ój min. 35 po południu, 
o godzinie 10tój min. 46 z rana. 
o godzinie 6tój min. 46 wieczorem, 

i godzinie l i t e j  min. 26 przed południem, 
o godzinie 8ój min. 15 wieozorem.

godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie l l tó j  min. 15 przód południem, 

o godzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 3ej min. 37 po południu, 
o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

Z W rooławia 
i W arszaw y

przychodzą .

i

ęcimie u St. D ołkow - 
skiego.

Przemyślu Ed Machulskiego 
Rzeszowie u F. Jaśkiew icza 
Rozwadowie u K. M are­

ckiego.
Karol Herrinann w  Krakowie.

(557) C3)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
r K r a k ó w  17 czerwca. Na wczorajszym targu na granicy 

Królestwa P o lsk ieg o  dow óz by ł z powodu parodniowego de­
szczu nader ograniczony. M ała ilośó zboża jaką zwieziono, 
trzym ała  się w cenie, a szczególniej ubiegano się za psze­
nicą , którą płacono po 34, 36 do 37 złp. nawet 38 do 38 y2 
za ziarno wyborowe, za ż y to  dość także poszukiwane, cen 
niedawano wyższych jak  w zeszłym  tygodniu tojest po  14 J/, 
do 15 i 1 5 '/, za korzeo. Jęczmień również znajdow ał pokup 
i po 14 do 1 4 '/j złp. za koVzco płacono. W  Krakowie żyto 
za któróm sic ubiegano, sta ło  powyżej cen notowanych. Psze­
nicy całkiem ”nie kupowano, ponieważ nabywcom miejscowym 
deszcz s ta ł  na przeszkodzie, a  właściciele zapasów za wiele

W  składzie komisowym

M A 8 Z Y W
i narzędzi agronomiczycłi 

z fabryki KAROLA BEERMANN w Berlinie
li tu w KRAKOW IE u podpisanego założonym , nabyć można

po cenach fabrycznych
wszelkiego rodzaju m aszyn i narzędzi rolniczych, 

któremi szczególniój poleca s ię :
M łocarnie ręczne, przenośne, systemu HENSMANNA. 
m o ca rn ie  konne, z kieratam i, systemu GARRETTA. 
Sieczkarnie najpraktyczniejsze, system u CORNESA. 
M ły n k i  am erykańskie do czyszczenia zboża.
M aszyny francuskie do czyszczenia z ia rna, systemu 

VACH0NA. ’ i m r a o _ .
M aszyny do szrutowania ziarna i m łota, systemu W HI 1.11 r,r,

& CHAPMAN. i™ .™ ..™ .
E a c ty r p a t o r y  z odkładnicą, systemu TEUNANTA.
P ł u g i  a m e r y k a ń s k i e  dwukonne i jednokonne. 
M aszynki do robienia masła.

Oprócz tego przyjmuje obstalunki i sprowadza z rzeczone, 
fabryki Karola Beermanna w Berlinie wszelkio inne narzę­
dzia rolnicze, których rysunki są do przejrzenia — bez licze­
nia za to prowizyi dom handlowy pod firmą

A n to n i H o e lze l .

I R Z Ę D O W E .
Obwieszczenie.

[N. 7562.] C. k. Sąd krajow y krakowski niniejszóm wia­
domo czyni, że licytaoyę względem wydzierżawienia dóbr 
Libertów na dzień 23 czerwoa 1857 przeznaczoną, a edy- 

z dnia 4 ozerwca 1857 do L. 7007 ogłoszoną, odwołuje. 
Kraków 15 ozerwca 1857. (6 5 3 -3 )

(657) Łtcytacya (1 -3 )
mebli, kuchennych przyrządów, broni i różoyoh sprzętów 
które za przyzwoleniem W ładz na dniu 25 czerwca 1857 r. 
w domu p. Kowalskiego N. 229 przy ulicy Grodzkićj (gdzie 
handel p. Gobla pod Krukiem ) na 2ćm piętrze licytowanymi 
będą.

(650] Obwieszczenie. (2-3)
[N. 12 ,450 .] Z M agistratu kr. g ł. m iasta Krakowa podaje 

Bie do publicznej wiadomości, iż na zabieranie poczynając od 
dnia Igo lipca 1857  r . tegoż dnia i miesiąca 1858 r. gnoja 
ze stajen do domów N. 6, 8, 9 i 87 w gm. VII Kleparz na­
leżących, w których mianowicie:

w domu N. 6 koni wojskowych 18
i  w domu N. 8 koni wojskowych 32

w domu N. 9 koni wojskowych 32
Hb jOI?u N. 87 koni wojskowych 36

s ię , o ędzio sio pabliozna licytaoya in plus poczy-micści

ze stajni ad a od 3  zł r 
zo stajni ad b od 5  z łr ‘ 
ze stajni ad c od 5 z łr' 
ze stajni ad d od 6 zł r . miesi ie.

C h ę ć  licytowania mają yci wzyWa Bię , aby znajdować się 
zechc.eli w term inie J■ .n' a 23 b. m. w gmachu ma-
glstratualnym  w (iepartamenc o IV ®dbyWa4 gi mającój. 

Kraków dnia 6 czerw ca 1857 r. *

Doniesienie lekarskie.
Mając na celu leczenie słabości chronicznych, mianowicie

reumatyzmów i porażeń,
oparte na wyrozumowaniu postępowój medyoyny, obrałem  za 
stćsowne miejsce ku temu celowi zakład kąpielowy w Szcza­
wnicy, do czego rozliczność zdrojów chemiczną częścią sk ła ­
dową od siebie różniących się w leczeniu różnych słabości 
wewnętrznie i zewnętrznie zastosować można; tóm więcej, iż 
dwa nowe zdroje W aleryi i Szymona według] rozbioru che­
micznego tego roku przez pana Aleksandrowicza wykonanego 
tak  nader są  w jo d , brom i sól kuchenną zamożne, że jak  
najlepiój w leczeniu wspomnionych słabości użyto być mogą. 
Przeto przez czas trwania kąpiel w Szczawnicy, przedsię­
biorę leczenie reum atyzm ów i porażeń (p a ra lis is ) , o 
czóm interesujących zawiadamiam.
(6 4 7 -1 -4 ) D r . A. P ie r z c h a l s h i .

Do składu Józefa Bensdorffa
introligatora w Rynku pod L. 562 w  K rakow ie, nadszedł 

w tych dniach wielki transport

ram iloconycli
i ramek na palisandrowe lakierowanych.

w ie-Potrzebna jes t Ilona Polka*
ku średniego, mająca doświadczenie w prowadzenia i pielę­
gnowaniu dzieci, z któryoh najstarsze ma lat 7. W  nagrodę 
za swoje starania będzie m iała  wszelkie wygody i 500 złp. 
rocznój pensyi. Z głosić się pod adresem : K . H . poste re ­
stante w Krzeszowicach. ° (659)

czyli

» M I  !©ISOT1„
T e, na wzór ezarnoleśnych (schw arzw alder) m ałych ze­

garów ściennych robiono Higrom etry, są tak kształtne  i pię­
kne, że mogą służyć za ozdobę w każdym pokoju, wskazu­
jąc na 24 gadzin pierwej wszelką zmianę pogody, ja k  o tóm 
.Przekonywa poniższe świadectwo słynnego botanika, nadw or- 

(5 2 6 -3 )  j n<!go radzcy i profesora Ja n a  Reichenbacha.
Cena ze gar u z lnform aoyą 1 złr. mk.

na

W TRI EŚCIE
oznajmia jiiiiiejszem, ze obok zwykłych zabezpieczeń, jakoto:

przeciw szkodom ogniowym,
przeciw wszelakiemu uszkodzeniu

towarów podczai transportu,
tudzież zabezpieczeń

kąpilatÓ¥̂  i rent na życie człowieka
udziela także, jak w zeszfycli latach, tak i w tym roku,

zabezpieczenie ud gradobicia
na podstawie własnego funduszu, tojest z obowiązkiem

całkowitego wynagrodzenia szkody.
W szelkie wyjaśnienia i blankiety do podań daje bezpłatnie albo podpisana lleprezcntacya w biórzo swojem we Lwo­

wie przy ulicy Pojczuickiej, naprzeciw hotelu angielskiego pod L. 175a/ . , a od Igo czerwca r. b. przy placu Ferdy­
nanda obok hotelu Langa w PE1TI1ERA kamienicy pod Ł. §04'/, na pierwszein piętrzę, 
albo jój ajeneye po wszystkich miastach i znaczniejszych miasteczkach kraju naszego rozstawione i wyraźnóm rodłem  Z a­
k ład u : „c. k. uprz. AiBUEAilFA ASS1CIIRATBICE w Tryeście11 oznaczone, a tu * )  spisem wykazane.

Na listowne podania w języku polskim lub niemieckim napisane, z dołączoną premią (należytością asekuracyjną] udziela 
się zabezpieczenie od najbliższej 13ej godziny południowej po przyjęciu podania przez Reprezentaoyą. 

Podania o zabezpieczenie od gradobicia, ażeby m ogły być przyjęte” zawierać mają następujące szczegóły:
1) nazwę miejECa, tojest m iasta, miasteczka lub w si;
2 )  ile razy  wydarzyło się gradobioie na grantach miejsca teg o , a to w  ostatnich 8 latach, tojest od w iosny roku 1849-
3 )  czyli podający sam w tóm miejscu poniósł szkodę przez gradobicie;
4 ) czyli podane teraz do zabezpieczenia ziemiopłody już  może w tym roku zostały  gradobiciem, mrozem sło ta  posu­

chą lub czómkolwiek innem uszkodzone; ’
5 ) co do łanów  albo kaw ałków  pól, które zwykle najjaśniej przedstawia m ały  planik, piórem 1 wolna reka no nrostu 

skreślony, ma podanie w y rażać : “ • °
a ) nazwę każdego łanu  lub kaw ałka pola, pod którą tenże zam ieszkałym  w miejscu je s t znanym , i opis granio iero-
b) ilość morgów i korcy wysianego z iarna, i jego nazwę;

ilość spodziewanego zbioru i jego wartość pieniężną w monecie konwencyjnej.
UWAGA do punktu 5. Każdy łan  lub kaw ałek  pola ma stanowić dla siebie osobną pozycyę podania.
Podpisanej Reprezentacji staraniem naj usilniej szćm zostanie usprawiedliwić zaufanie, którćm Sza­

nowna Publiczność asekurująca się dotąd ją  zaszczycać raczyła.
Lwów w miesiącu maju 1857.

Reprezentacya dla Galicyi, lirakow a i Bukowiny
c es . k ró l .  u p rz y w ile jo w a n e g o  Z a k ła d u

AZIE1DA AiilCIIRATB ICE w  Tryeścle
Leon Korwin Ostrowski. Ostoja

j  Spis panów Ajentów p i e r w s z e g o  tryestyńskiego zakładu zabezpieczającego, pod nazwą „c. k. 
uprzyw. Azieuda Assicuratrice w  Tryeście“ w Galicyi, Krakowie i Bukowinie rozstawionych:
Baligród
Bełz
B iała
Błażowa
Bochnia
Bóbrka
Boleohów
Bołszowce
Brody
Brzeżany
Brzostek
Brzozów
Buczacz
Bursztyn
Busk
Chodorów
Czerniowoe
Czortków
Dobromil
Dolina
Drohobycz
Dubiecko
Dunajów
Dzików
Frysztak
Gliniany
Gołogóry
Gorlice
Gródek
Grzymałów
Gwożdzieo
Horodenka
Husiatyn
Jarosław
Jasło
K ałusz
Kenty

»
»

pan Cząstecki F. 
Maciejowski J. 
Laśkiewicz C. 
Mondlicht N. 
Nahowski G. 
Blumenfeld 8. 
Hauptmann J. 
Ziemiański J . 
Franzos M. 
Tabeau F. 
Opielowski J. 
Maczejka J. 
Siegmann E. 
Hammer M. 
Nestorowicz P. 
Miączyński A. 
Japke A. 
Rozenzweig N. 
Lichtblau F. 
Gottesmann C. 
Kunke M. A. 
Muller A.
Wolski W , 
Giżyński N. 
Bieliński W . 
W o lf W . 
Dawidsohn J. 
Leuchtag B. 
Reicbmann M. 
Bauer J. 
Koszowski S. 
Aberbauch J. 
Rozenzweig U. 
Juśkiewioz bracia. 
Podgórscy bracia. 
Falk  J.
Mrozowski S.

Kolbuszowa 
Kołomyja 
Komarno 
Kossów 
Kraków 
Krzywcze 
Krystyampol 
Kulików 
Kutty 
Leżajsk 
Lisko 
Lubaczów 
Lutowiska 
Mikołajów 
M onasterzyska 
Mościska 
Mosty wielkie 
Nadworna 
N ow y-Targ 
Nowy-Sąez

Niemirów
Niepołomice
Olesko
Oświęcim
Podhajczyki
Podgórze
Podhajce

Potok

pan Bielecki J . 
Ehrlich S. 
Emperl A. 
Gcrtner M. 
Tokarski W . 
Pazirski 8. 
Lówenherz J . N. 
Piątkowski M.

Przemyśl

Przemyślany 
Rad owce 
Rawa 
Rohatyn

W indreich S. 
Orzakiewicz F. 
Barański R. 
W aw rausch F. 
Spolski J.
Oohs S. & Comp. 
Geller W . 
Horoszkiewioz N. 
Fedyński W .
Griffel D. M. 
Ciepliński J.
Freund 8. &  Comp. 
Kosterkiewicza Spad. 
Biliński J .
Korngold J. 
Tomaszewski C. 
Slebarski C. 
Majewski F. 
Schlesinger 8. 
Orzelski W . óp C. 
W iniarski C.
Hennig B.
Praczyński V. & C. 
Zawałkiewioz M. 
Fischler M. 
Dziedzicki 8. 
Zimmermann J.
Mark 8.

Ropczyce
Rożniatów
Rozwadów
Rymanów
Rudki
Rzeszów C.

Sambor
Sanok ,
S adow a-W isznia 
Skała  
Skawina 
Smolnica 
Sokal 
Sokołów 
Stanisławów 
S tryj 
Swirż 
Tarnopol 
Tarnów 
Tłumaoz 
T urka 
Uście 
Ustrzyki 
W adowice 
W ieliczka 
W iśnicz 
Zakl uczyń 
Zaleszczyki 
Załośce 
Z ator 
Zbaraż 
Zborów 
Złoczów 
Żółkiew  
Zurawno

pan Sohónfeld P.
„ Frankel 8.
„ Gabryel F.
„ Bieliński S.
„ Niedzielski S.
„ Horsitzer S. &
„ Krajewski A.
„ Grabsoheid H. 

Sperlich J.
Unger M.
Feuerstein B. 
Czapkiewioz F. 
Łoziński W . 
Kwieciński J . 
Dańczuk A.
Ehrlich J.
Mintz O.
Zudek E.
Latinek & Comp. 
Polityński K. 
Gutentag K. 
Czyrniański M. 
Popper J. 
Aleksiewicz J .
W arzeszkiew ioi S. 

pani W ątorkowa wdowa, 
pan Laub S.

Pragłow ski F . 
Rozenzweig W . & H. 
L5wensohn W . 
Łukawski J . 
Amarant N. 
Siozcpankiewioz F. 
Furst J.

Ehrlich W. 
Ludmerer W.

(5 8 6 -8 -1 0 )

Wieś Prussy

W y sprzedaż sprze0tów
* Rfowaru piwnego

tu W KRAKOWIE, ja k o  t o :
kilsztok , zie, beczki z piwa, blachy z suszarni, zalew k a -

wiiy skład ekspedycyjny
e- ¥ austryackie koronne kraie w han­dlu towar(5w-' - ■ J

mienny (E inw eich-S tock), wszystko to w dobrym stanie do. . - -  — -  —  „e  do b

kupno
użycia inne miejsce do brow ara, razem lub pojedyńczo 
sprzedać się roo .c , o kupno tych sprzętów wchodzić można 
pod Nr. 347 p rzy  ulicy Szewskićj r a  2giem piętrze,

że miejsca O  d z i C f Ź i l W ą  p i W l l i C
suchych na dłuższe la ta  uk ład  zawierać można.

w tem - 

obszernyoh, 
(5 1 9 -3 )

Antoni Ktobukomki R e d a k t o r  o d p o w i e d s i a l n y .

galanteryjnych pod znakiem 
i Paryż“ w PRADZE

pod Li• przy ulicy Zeltnergasse.
Skład na K̂ stwo Polskie, Galicyą i 

Kraków w RRAZOWIE u Karola 
. . Herrmanna.B r  Frankowano zamówiema z 0 0 ^ ^ ° ^  należytośc; .  ? 

skutecznia tenże handel zaraz b0z koszt(iw pakowania.

Świadectwo.
Mocą którego zeznaję, jako H igrom etry PMia n oentsch, przy 

zachowaniu informacyi, w skazują dokładnie kaid zmian.  
powietrza. I »  Iv® lcR ® łihaoh

(6 2 2 -1 -3 ) radzca nadworny i profesor.

w W. Księstwie K rakow - 
skiem 1 Va mili od K ra­
kowa przy trakcie g łó ­

wnym na komerę Baran 2 Propinacyą i m łynem je s t
każdego czasu do sprzedania. Życzący sobie nabyć może po- 
wziąśó u w łaściciela  na miejscu dokładniejszy opis.

7 (6 5 5 -1 -3 ]

Browar piwny budowany
z komplotnemi narzędzia®11 doi Wy r o b a  różnego g&tanka piwa, 
oraz z propinaoyą w dwóch domach i ogrodem do publioznćj 
zabawy urządzonym, jes t w Krakowio do sprzedania. 0  w a­
runkach sprzedaży dowiedzieć się można w Krakowie n Szczu­
rowskiego w Królewskioh browarach. (6 4 6 -1 -3 )

Dnia 22 czerwca r. b. odbędzie się w Jaćmie­
rzu na jarm arku

licytacya bydła
rasy  krajowój i poprawnój z obory W . Teofila Ostaszew­
skiego, tojest krów 13 i kilka sztuk jałow nika. (654)

Nauczyciel prywatny
) dwóch ohłopców uczyć się mająoyeh niższych klaz g i- 
nazynlnyeh je s (  poszukiwany, ohęć mająoy podjąć się tego 
iowiąnhu, ma się zgłosić pooztą Limanowa w Jodłow nikaobo..-, 

pod c y frą K . R, (6 6 1 -1 -3 )

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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